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Posiedzenie komisji
skarg i wniosków KC
(PAP) W Warszawie obrado 

wała wczoraj pod przewodni­
ctwem członka Biura Politycz 
nego KC PZPR Albina Siwa­
ka, Komisja Wniosków Skarg 
ł Sygnałów od Ludności KC 
PZPR. Tematem plenarnego 
posiedzenia jest wytyczenie głó 
wnych kierunków działania 
komisji oraz przyjęcie pianiu 
pracy do końca br.

W dyskusji stwierdzono, że 
działania komisji powinny 
skoncentrować się na progra­
mowaniu pracy partyjnej — 
w oparciu o prowadzone syste 
matycznie analizy, oceny i in 
formacje oraz rozeznanie i 
•postrzeżenia samych człon­
ków komisji a także badania 
dotyczące ważnych społecz­
nych spraw. Istotnym kierun­
kiem pracy komisji będzie sta 
łe wysłuchiwanie okresowych 
informacji o treści listów 
skarg i wniosków, postulatów 
1 sygnałów od ludności

W Sejmie 
o samorządzie
(•PAP) Jak informuje naczel 

nik Wydziału Prasowego Sej­
mu, zgodnie z wcześniejszą 
zapowiedzią, 21 bm. w gma- 
ohu Se jmu doszło do spotka- 
>iia przedstawicieli: Komisja 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu ( Finansów i Komisji Prac 
Ustawodawczych oraz zespołu 
KKP NSZZ „Solidarność”. Roz 
mowy dotyczyły projektów u- 
staiw: o przedsiębiorstwach 
państwowych i o samorządzie 
załogi przedsiębiorstwa pań­
stwowego.

Konferencja prasowa na temat 
darów z zagranicy

Prymas Polski spotkał się z delegacją 
autonomicznych związków zawodowych

(PAP) Poprawę zaopatrze­
nia w żywność musimy uzy­
skać przede wszystkim włas­
nymi siłami. Na razie nie re­
zygnujemy jednak z oomocy 
której udzielają nam w po­
staci darów zagraniczne orga­
nizacje i instytucje charyta­
tywne. Tej właśnie sprawie 
poświęcona była konferencja 
prasowa, która odbyła się 21 
bm. w Urzędzie Rady Mini­
strów. Na pytanie dziennika­
rzy, dotyczące rozmiarów i 
sposobów rozdziału zagranicz­

Amerykański przemysłowiec 
o współpracy gospodarczej z Polską
(PAP) 21 bm. odbyło się 

krótkie spotkanie dziennikarzy 
z przebywającym w Polsce 
przemysłowcem amerykań­
skim, prezesem firmy Occiden 
tal Petroleum Corporation — 
dr Armandem Hammerem 
Jest on jednym z najbardziej 
znanych przedstawicieli świa 
ta gospodarczego Stanów Zje­
dnoczonych.

A. Hammer stwierdził, że 
przybył do Polski niespodzie- 
wanie, ale miał okazję prze­
prowadzić rozmowy z premie 
rem Wojciechem Jaruzelskim 
o udziale reprezentowanej 
przez niego firmy we wspól­
nych inwestycjach. Strona a- 
merykańska ma zamiar udzie 
lić Polsce kredytu w wysoko­
ści 100 min dolarów na budo­
wę nowej kopalni siarki w re 
jonie Tarnobrzega oraz 40 min 
doi. na budowę wytwórni mas

Poznań, wtorek 22 września 1981 Wvd A
Cena 2 zł

Wobec oświadczenia Biura Politycznego KC PZPR

Poparcie organizacji partyjnych
- stanowisko ogniw „Solidarności

(PAP) Oświadczenie Biura 
Politycznego KC PZPR spoty­
ka się nadał z sizerokim od­
dźwiękiem w społeczeństwie. 
Traiktuje się je jako wyraz naj 
wyższego zatroskania krańco- 
wością obecnej sytuacji poli­
tycznej w kraju. W listach i 
rezolucjach powtarzają się 
stwierdzenia o niezwłocznej 
potrzebie zdecydowanego roz­
strzygnięcia narastającego kon 
fliiktu. Powtarza się pragnienie 
o potrzebie zwycięstwa rozsąd 
ku twórczego i dialogu spo­
łecznego.

Delegaci Wybrzeża Gdańskie 
go na IX Zjeździe PZPR, któ­
rych spotkanie odbyło się nie 
dawno, stwierdzają, że oświad 
czenie Biura Politycznego 
wskazuje na faktyczne zagro­
żenie dla pokoju społecznego 
i budowy socjalistycznej Pol 
s-ki. Dlatego uzasadnione jest 
wezwanie członków partii i 
społeczeństwa do wsparcia 
działań zapewniających stabi­
lizację społeczno-polityczną i 
skuteczniejsze rozwiązywanie 
przeżywanych trudności gospo 
darczych.

Komitet Dzielnicowy PZPR 
Kraków—Podgórze w swojej 
uchwale stwierdza, że wielu 
działaczy „Solidarności” dało 
upust ekstremalnemu podnie­
ceniu, a wyrazem tego słały 
się nieodpowied zi alne w swe i 
treści niektóre uchwały pierw 
szej części zjazdu ..Solidarno­

nej pomocy odpowiadali m 
in. wiceminister zdrowia i o- 
oieki społecznej — Stanisław 
Mlekodaj. przewodniczący Ko 
misji Charytatywnej Episko­
patu Polski ~ ksiądz biskup 
Czesław Domin. prof Ro­
muald Kukułowicz. reprezentu 
jący na tym spotkaniu KKP 
NSZZ „Solidarność” oraz 
przedstawiciele PCK. Polskie­
go Komitetu Pomocy Społecz­
nej. Głównego Urzędu Ceł i
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plastycznych we Włocławku. 
„Mimo ciężkiej sytuacji gospo 
darczej w jakiej znajduje się 
Polska — dodał A Hammer 
— chcemy uczestniczyć we 
wspólnych inwestycjach. Za 
cztery tygodnie powinna być 
przedstawiona konkretna ofer 
ta i wtedy można będzie sfi­
nalizować warunki umowy”. 
Mówiąc o swoich wrażeniach 
ze spotkania z premierem W. 
Jaruzelskim podkreślił, iż roz 
mowy trwały półtorej godziny. 
„Wierzę . że Polska pokona o- 
becny kryzys. Kompromis jest 
możliwy do osiągnięcia przez 
wszystkie wiodące siły polity­
czne w kraju”.

A. Hammer wspomniał tak­
że, że w czasie pobytu w na­
szym kraju dokonał zakupu 
najlepszego polskiego konia. 
Dodajmy, że jest to ogier El 
Paso za którego zapłacił 1 

ści”. niezgodne a porozumie­
niami podpisanymi przed no­
kiem i z przyjętym statutem 
związku zawodowego.

W podobnym tonie wypo­
wiedzieli się w swym stano- 
wisku członkowie partii w re­
dakcji „Trybuny Robotniczej” 
w Katowicach. Podzielając oce 
nę zawartą w oświadczeniu 
Biura Politycznego opowiadają 
się za koniecznością konsek­
wentnego budowania przymie­
rza wszystkich sił społecznych, 
którym los socjalistycznej 
Polski jest bliski. Wypowiada 
ją się przeciwko awantumic- 
twu politycznemu. Podważaniu 
przewodniej roli partii, struk­
tur naszego państwa.

Konfederacja Autonomicz­
nych Związków Zawodowych 
w swym oświadczeniu apeluje 
do wszystkich obywateli o za­
chowanie umiaru, rozsądku 
oraz godności w wypowie­
dziach 1 działaniach. Apeluje­
my — czytamy w Oświadcze­
niu — o jedność narodową i 
wzajemną tolerancję bez któ­
rej pogrążymy się jeszcze głę­
biej w mesrałnym, społecznym 
rozbiciu. Nadszedł czas, gdy 
wszyscy muslmy siąść do 
wspólnego stołu i przedstawić 
narodowi tatką ofertę, która po 
godzi społeczne aspiracje do 
wpływania na procesy spra­
wowania władzy, angażując 
społeczeństwo w rozwój kraju

W oświadczeniu kierow­

(PAP) Jak wynika z przeka 
zanego PAP komunikatu sekre 
tariatu prymasa Polski — 21 
bm. ksiądz arcybiskup Józef 
Glemp, prymas Polski, przyjął 
delegacje Konfederacji Auto­
nomicznych Związków Zawodo 
wych. której przewodniczył Pa 
weł Zieliński. Przedstawiciele 
konfederacji zaprezentowali ge 
nezę i program działania auto 
nomicznego ruchu zawodowe­
go. a następnie, oceniając szan 
se na ocalenie narodowe, stwier 
dzili. że w obecnym czasie od 

min dolarów. Jest to w tej 
chwili najwyższa cena uzyska 
na za konia arabskiego na 
świecie.

Wśród pytań dziennikarzy 
kierowanych do amerykańskie 
go gościa było i to: jaki typ 
dyrektora uważa za najlepszy? 
Odpowiedź: w Stanach Z jedno 
czonych dyrektora przedsiębior 
stwa wybiera rada nadzorcza. 
Najlepszy jest dyrektor wybie 
rany w oparciu o kryteria fa 
chowości. Kryterium to doce­
nił już Lenin, który w 1921 r 
mianował dyrektorów nawet 
spośród osób, które były po­
tencjalnymi przeciwnikami u- 
stroju, ale które odznaczały 
się doskonałymi, kwalifikacja 
mi. (przypomnijmy. że A. Ham 
mer w latach 20 kontaktował 
się bezpośrednio z W. I. Le­
ninem). Zdaniem amerykań­
skiego gościa w naszych wa­
runkach ustrojowych dyrektor 
powinien być mianowany 
przez rząd w konsultacji ze 
związkami zawodowymi. „W 
przeciwnym przypadku — po 
wiedział groziłby po prostu 
chaos i anarchia’*. 

nictw Związków Zawodowych 
Hutników, Górników i Meta­
lowców zwracają się one do 
członków swych związków o 
zachowanie spokoju, poszano­
wanie pracy i dyscypliny obv 
watelslkiej, o przeciwstawianie 
się dzielącym środowiska za­
wodowe i załogi akcjom i po- 
czynaniom zmierzającym ku 
konfrontacji

Odmienne zdanie prezento­
wane jest w rezolucjach i oś­
wiadczeniach niektórych og­
niw NSZZ „Solidarność” Daje 
sie temu wyraz w listach kie­
rowanych do władz i środków 
masowego przekazu. Ich auto­
rzy nie zgadzają się z ocena 
sytuacji politycznej zawartą 
w oświadczeniu Biura Politycz 
nego. 21 bm. ogłoszono anel 
wydany przez Zarząd Regionu 
Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ 
..Solidarność” zarzucający oś­
wiadczeniu Biura Politycznego 
.oraz rządu PRL. „bezprzykład­
ny- i bezpodstawny atak ze 
strony rządu i partii na zwią­
zek”. Podobne w wymowie, 
negujące treści wspomnianych 
oświadczeń, są. rezolucje i sta­
nowiska wy rażone przez Za­
rząd Regionalny „Solidarnoś­
ci” w Gdańsku, komisje za­
kładowe związku w Hucie 
„Zawiercie” w Północnych Za 
kładach Przemysłu Skórzane­
go „Alka” w Słupsku Fabry­
ce Maiszyn w Radomsku, w 
Hucie Aluminun-n Konin”.

Kościoła katolickiego oczekuje 
się przeciwdziałania skrainvm 
tendencjom.

Mówiąc o obecnej sytuacji 
prymas Polski wskazał, że Ko­
ściół usilnie dąży do integra­
cji wszystkich sił społecznych 
dla dobra narodu i widzi w 
tym swoja służebna rolę. „Wy 
rażam przekonanie — powie­
dział ksiądz prymas — że spo­
kój i umiar waszych założeń 
spowoduje, że autonomiczny 
ruch zawodowy odegra dużą ro 
lę obecnie i w przyszłości”.
■ "r|
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Po raz pierwszy 
zebrała się 

Komisja Młodzieżowa KC
(PAP) Pod przewodnictwem 

członka Biura Politycznego KC 
sekretarza Komitetu Łódzkiego 
PZPR — Tadeusza Czechowi­
cza obradowała wczoraj Korni 
sja Młodzieżowa Komitetu Cen 
tralnego partii. Tematem te­
go pierwszego, mającego robo 
czy charakter posiedzenia była 
dyskusja nad materiałami do­
tyczącymi oceny sytuacji spo­
łeczno-politycznej w środowis­
ku młodej klasy robotniczei o- 
raz zadań przed którymi stoi 
Związek Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej.

Grzyby obrodziły

W pilskich lasach obrodziły podgrzybki, kurki i borowiki. Prze­
twórnie i punkty skupu Produkcji Leśnej „Las” pracują no peł­
nych obrotach. Na zdjęciu: Pracownice Zakładu Produkcji Spo­

żywczej w Jastrowiu przygotowuję grzyby do suszenia.
CAF — fot J Uklejewskl

Trzecia tura walnego zebrania „Solidarności" w Poznaniu

Dyskusja wokół programu 
Regionu Wielkopolska

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj rozpoczęła się trze 

cla część I Walnego Zjazdu 
NSZZ „Solidarność” Region 
Wielkopolska. Przypomnij my, 
iż na drugiej części zebrania 
(29 sierpnia br.) nie było wy­
maganego ąuorum j dlatego 
wczoraj ponownie delegaci mu 
sieli się spotkać aby m. in. 
uchwalić deklarację programo 
wą Regionu Wielkopolska.

Obecnych, wśród których 
zabrakło zapowiadanego An­
drzeja Gwiazdy, powitał prze 
wodniczący Zarzadu Regionu 
Wielkopolska Zdzisław Rozwa 
lak. Następnie głos zabrał 
rzecznik prasowy ZR Jerzy 
Nowacki, który zdał sprawoz­
danie z pierwszej tury I Zjaz 
du NSZZ „Solidarność” w 
Gdańsku. Na zarzuty, że de­
legaci z Poznańskiego zbyt 
rzadko zabierali głos, stwier­
dził. iż przedstawiciele Regio­
nu Wielkopolska postanowili 
dyskutować jedynie wtedy, 
kiedy jest to konieczne i wnie 
sie coś nowego. Z tym, że przy 
jęli zasadę nieuzgadmania 
wspólnego stanowiska podczas 
glosowania. Odpowiedział też. 
że inicjatorem posłania do na 
rodów Europy wschodniej by 
li delegaci Regionu Wielkopol­
ska Południowa w Kaliszu.

Komunikat dotyczący decyzji Prokuratury
Generalnej w sprawie bydgoskiej

(PAP) Prokuratura General 
na utrzymała w mocy posta­
nowienie Prokuratury Woje­
wódzkiej w Bydgoszczy uma­
rzające śledztwo w sprawie 
wydarzeń jakie miały miej­
sce po przerwaniu obrad VI 
sesji WRN w dniu 19 marca 
br. oraz pobicia trzech działa­
czy „Solidarności”. Z komuni­
katu przekazanego PAP przez 
departament postępowania kar 
nego Prokuratury Generalnej 
wynika, że podstawę tej de­
cyzji stanowiły następujące 
okoliczności:

© w toku' śledztwa przepro 
wadzonego przez prokurato­
ra wojewódzkiego w Bydgosz 
czy z udziałem pełnomocni­
ków pokrzywdzonych i przed 
staiwicieli „Solidarności” zgro 
madzono obszerny materiał 
dowodowy. Ustalony na tej 
oodstawie stan faktyczny nie 
był przez wnoszących zażale­
nie kwestionowany. Kwestio­
nowano natomaist wyprowa­
dzone przez prokuratora wnio 
ski dotyczące skutków praw­
nych przerwania sesji WRN, 
uprawnień wicewojewodów w 
zakresie wzywania sił porząd 
kowych, faktycznej potrzeby 
wzywania tych sił i ich uży­
cia:
• Prokuratura Generalna 

stwierdza, iż w oparciu o o- 
oinię prawną Komisji do 
spraw Rad Narodowych i Ko­
misji Prawnej Rady Państwa 
z 2 czerwca br. przyjąć nale­
ży, że nastąpiło formalne przer 
wanie obrad sesji, w następ­
stwie czego ustała odpowie­
dzialność przewodniczącego i 
prezydium WRN za porządek 
i bezpieczeństwo na sali. W 
konsekwenc j i odpowiedzial­
ność ta spoczywała na kierów 
nictwie Urzędu Wojewódzkie 
go. Nie jest więc trafny —

Bogdan Ciszak z ZPM H. Ce 
gielski przeczytał stanowisko 
KZ NSZZ „Solidarność” tego 
przedsiębiorstwa w sprawie 
oświadczeni Biura Polityczne 
go KC PZPR z dnia 16* wrześ­
nia br. Uchwalono je na > nad 
zwyczajnym zebraniu prze­
wodniczących 328 kół. Następ 
nie zebrani, przy dwóch gło­
sach wstrzymujących się, 
przyjęli to stanowisko jako 
pierwszą uchwałę trzeciej tu­
ry T Walnego Zjazdu w Pozna 
niu. B. Ciszak poinformo­
wał też zebranych o wysłaniu 
zaproszenia do związku zawo­
dowego zakładów . Skoda” (Czę 
chosłowacja). aby przyjechali 
do „Cegielskiego” i zapoznali 
się' z pracą „Solidarności” w 
ich zakładach.

Trzecim punktem obrad by­
ło sprawozdanie z działalności. 
Zarządu Regionu od 14 lipca 
br., którP przedstawił Z. Roz 
walak. Wyjaśnił również dla 
czego nie był obecny na sobot­
nim wspólnym spotkaniu, 
określonym Jako misja dobrej 
woli przedstawicieli PZPR, 
SD. ZSL. Komisji Koordyna­
cyjnej Branżowych Związków 
Zawodowych, Terenowego Ze­
społu Konsultacyjnego Autono
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zawarty w zażaleniach — po­
gląd kwestionujący uprawnie 
nia wicewojewodów do wzy­
wania sił porządkowych;

© co' do kwestii faktycznej 
potrzeby wezwania i użycia 
sił porządkowych uznano, że 
podjęte w tym przedmiocie de 
cyzje nie naruszyły norm pra 
wa karnego. Odmienna tu ar 
gumentacja pokrzywdzonych 
sprowadza się w istocie rze­
czy do polemiki z dokonaną 
prawidłowo oceną.. Rozważa­
nia o rzekomym przyjęciu za 
podstawę decyzji przepisów 
o stanie wyższej koniecznoś­
ci są chybione. Należy zaurwa 
żyć. że nie każde przekrocze­
nie uprawnień lub niedopeł­
nienie obowiązków służbo­
wych oociaka za sobą odpo­
wiedzialność kamą z artyku­
łu 246 KK Nie można pomi­
jać oczywistego faktu, że o- 
prócz odpowiedzialności kar­
nej istnieje także odpowiedział 
mość służbowa czy dyscyplinar 
na:

© w zakresie oceny prawi­
dłowości działania organów 
MO Prokuratura Generalna 
stwierdziła m. in„ iż w świet 
le otrzymanych zadań — przy 
wrócenia naruszonego w gma 
chu Urzędu Wojewódzkiego 
porządku i doprowadzenie do 
opuszczenia gmachu przez 
członków NSZZ „Solidarność” 
przebywających tu od zakoń 
czenia obrad sesji bezprawnie 
— trudno zarznicić pochop- 
ność lub nerwowość działania;

© nie trzeba dowodzić, że 
tego rodzaju wydarzenie jak 
pobicie trzech przedstawicie­
li „Solidarności” nie powinno 
mieć miejsca. Prowadzący po­
stępowanie przygotowawcze 
prokuratorzy Prokuratury Wo
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OSy
Środki i cel

Przyzwyczajenie drugą na­
turą. I właśnie tak trudno 
zwalczać negatywne. metody 
działania, sposoby zachowań 
czy przywary osób z tzw. apa 
ratu gospodarczego, zwalczać 
określoną mentainość będąca 
jedną z przyczyn tego nasze­
go, specyficznego polskiego 
kryzysu.

W 35 numerze „Przeglądu 
Technicznego” ukazał się pod 
wymownym tytułem „Spół- 
dzielczy folwark” artykuł o 
szokujących, kilkudziesięcioty- 
sięcznych premiach pobiera­
nych przez kierownictwo i 
zarząd pewnej Rolniczej Spół 
dzielni Produkcyjnej za 
„szczególne zaangażowanie” 
„z tytułu dobrej pracy”, „za 
sprawne załatwianie spraw” 
o nagrodach, których wartość 
znaczy pięć cyfr dla osób nie 
będących członkami spółdziel­
ni.

W sumie nie byłoby w tym 
nic dziwnego, bo o nie takich 
rzeczach ostatnio pisano, gdy­
by nie pointa wypowiedzi pre 
Zesa spółdzielni, który stwier­
dził, iż aby dobrze kierować 
spółdzielnią potrzebne są... zna 
jomości, a nie ma ich bez nie 
niędzy. Nagrody więc tylko 
częściowo idą do kieszeni za­
rządu, reszta to niezbędny fun 
dusz na podtrzymanie życzli­
wości zwierzchników i kontra 
hentów. I każdy inny prezes 
choćby najuczciwszy, z dwo­
ma fakultetami, trzema dokto 
ratami, zagranicznymi prakty­
kami —, szybko „rozłoży” spół 
dzielnie, jeśli nie będzie dzia­
łał tak samo.

Prezes jest głęboko przeko­
nany o swoich racjach. I częś­
ciowo słusznych. Takich, jak 
on jest wielu. Gdyż w hi­
storii powojennej gospodarki 
zawsze aby jakoś przeżyć, 
wyjść na swoje, nie „rozłożyć” 
firmy, którą się kieruje, trze­
ba było „kombinować”. Nigdy 
bowiem nie starczało sił na 
gospodarowanie metodą racjo­
nalnych działań, a jedynie me 
todą „stanu wyższej konieczno 
ści”. A że często bardzo płyn 
ną i mało wyraźną okazuje sie 
granica między interesem ogól 
nospołecznym a własnym, to 
już tylko produkt uboczny te i 
metody. I właśnie jej, gdy za 
bieramy się do głębokich re­
form, będzie stawić czoła naj­
trudniej. Świadomości nie 
zmieni się aktem prawnym 
Dla wielu zawsze dewizą ży­
ciową zostanie zasada, iż cel 
uświęca środki. Kłopot wtedy 
gdy i cel, i środki są wątpli­
we.

JOZEF GOŁASZEWSKI

Konferencja orasowa
Dokończenie ze str. 1 

innych zainteresowanych in­
stytucji.

Narastanie w I półroczu br 
liczby darów z zagranicy skb 
niło w maju br. Prezydium 
Rządu do powołania specjalne' 
komisii na czele której stan?’ 
wicepremier — Jerzy Ozdow 
ski. W jej pracach biora u 
dział przedstawiciele zaintere 
sowanvch resortów. kośc;o 
łów, PCK, PKPS. TPD 
NSZZ „Solidarność” W trak­
cie dyskusji z dzlennikarzam 
reprezentanci tej komisji kil­
kakrotnie podkreślali, że 1e; 
rola jest jedynie koordynacja

POGODA!
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś' za 
chmurzenie przeważnie duże, moi 
llwe opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 19 
do 22 stopni, minimalna od 12 do 
14 stopni, wiatry umiarkowane ł 
dość silne.
WWWWWWWWA/W*

□złsteiszy nftymorv)nv
oprocowoł Józet Gołaszewski.

Nr Indeksu 35028 P-14

Kwitnie handel wymienny

Spekulanci coraz bardziej pomysłowi 
a kary śmiesznie niskie

(PAP) Trwająca od kilku ty 
godni kampania antyspekula- 
cyjną doprowadziła do zniknie 
cia z bazarów i targowisk o- 
sób oferujących do sprzedaży 
trudno lub całkowicie niedos­
tępne w sklepach towary. Nie 
oznacza to jednak, że zjawis­
ko to zostało wyeliminowane. 
Po prostu spekulanci zeszli .do 
podziemia” i lepiej się konspi 
ruja. Jednocześnie kwitnie pro 
ceder przechwytywania całych 
oartii towarów podczas ich tran 
sportu od producenta do skle- 
nu. Niestety mimo ogromnych 
wysiłków efekty działań anty- 
spekulacyjnych nie wszędzie 
sa* zadowalające. Często bra­
kuje sił i środków.

Na przykład wyniki wy- 
rywkowych kontroli nrze- 
nrowadzonych w woj- skier­
niewickim wykażuia. iż spe­
kulacja nie maleje- Podczas o- 
statnio przeprowadzonej akcji 
.rynek” skontrolowano 120 pla 

cówek handlowych, kilkadzie 
siat samochodów dostawczych 
targowisk, hurtowni j magazy 
nów. Wszczęto 5 onstęnowań 
karnych, a do kolegiów d/s wy 
kroczeń skierowano 29 wnios 
ków. Podczas teł operacji 
stwierdzono, że wiele przedsie 
biorstw produkujących deficyto 
we towary wymienia je z in 
nvmi zakładami z pominięciem 
sklenów. M. in. wszczęto pos- 
lonnwani** przeciwko nracow 
->?Vnm WniewórHki^W-o Prz.efl-

Oświadczenie Zarządu 
Regionu „Solidarności"

We wczorajszych „Odgło­
sach” pt. „To nie naiwność” 
pisaliśmy, że Komisją Zakła­
dową NSZZ „Solidarność” 
przy WPK w Poznaniu ora? 
Zarząd Regionu tego związku 
potępiły autorów antyradziec­
kich napisów umieszczonych 
na tramwajach.

Poniżej zamieszczamy pełny 
tekst oświadczenia ZR NSZZ 
.Solidarność” w Poznaniu:
Narząd Regionu NSZZ „Solidar 

ność” Wielkopolska u wata akcje 
podjętą przez nieznanych mu 
sprawców w nocy z piątku na so­
botę w zajezdni WPK za szkod­
liwy objaw bezmyślności i poli­
tycznego inflantylizmu. Ponieważ 
takie akcje mogą służyć politycz­
nej prowokacji. Zarząd Regionu 
NSZZ „Solidarność” Wielkopol­
ska domaga się od władz miasta 
spowodowania energicznych dzia­
łać zmierzających do ujawnienia 
winnych.

ZR NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” 
WIELKOPOLSKA

Jerzy Nowacki 
Rzecznik prasowy 

Akty oskarżeni? przeciwko wydawcom 
i kolporterom druków antypaństwowych

(PAP) Rzecznik prasowy Pro 
kuraturv Generalnej informu­
je. że Prokuratura Rejonowa 
w Częstochowie w dniu 21 
września 1981 r skierowała do 
sądu wojewódzkiego akt os­
karżenia przeciwko Marianowi 
Zembrzuiskiemu oracownikowi 
działu noligrafiii Zarządu Re­
gonu NSZZ .Solidarność”

M. Zembrzuski oskarżony 
jest o to. że powielał, a następ 
nie rozklejał na stacji kolejo­
wej PKP w Częstochowie pla­
katy szkalujące rząd PRL oraz 
nawołujące do czynów skiero­
wanych przeciwkn jedności «o 
iuszniczej z ZSRR Niektóre 7 
roznows z e c hni an y c h ul ak at ów 
stanowiły materiały propagan­

siębiorstwa Zbożowo-Młynar­
skiego w Szymanowie, którzy 
wymienili mąkę i kaszę warto 
ści 45 tys. zł. na 1000 par raj­
stop damskich z pracownikami 
Zakładów Przemysłu Pończo­
szniczego „Stella” w Żyrardo­
wie.

Funkcjonariusze MO. zdani 
często tylko na własne siły nie 
sa w stanie podołać wszystkim 
zadaniom. M. in. niemożliwa 
jest pełna kontrola pojazdów 
dostawczych choć dotychczaso 
we obserwacje wskazuj a. że w 
drodze z przedsiębiorstw zni­
ka najwięcej towarów. Zastrze 
żenią budzi więc fakt, że przy 
niedostatecznej liczbie kontrolu 
iacych w wielu miastach nie 
włącza się do akcji chętnych do 
pomocy członków ..Solidarno­
ści”. Np. w Żyrardowie cofnie 
to im uprzednio wydane przez 
Urząd Miejski zezwolenie na 
kontrole.

Wojewódzka Komisja do Wal 
ki ze Spekulacja we Włocław 
ku zajęła się ostatnio sprawa 
nieskuteczności kontroli prze­
prowadzanych w sklepach i ma 
gazynach przez wewnatrzzakła 
dowe komórki powołane do 
tych zadań. Jak wynika z ze­
branych materiałów nieuczci­
wych handlowców traktuje się 
pobłażliwie, a nakładane kary 
sa nieproporcjonalnie niskie w 
stosunku do popełnionych nad 
użvć. Tolerancja ta wynika no

Inauguracja roku 
kulturalnego w Poznańskiem Wrześniowy „Nurt”

INFORMACJA WŁASNA

W Pałacu Kultury w Pozna 
niu zainaugurowano wczoraj 
rok kulturalny 1981/82 w Po­
znańskiem. Na roboczym spot 
kaniu zebrali $ię przedstawi­
ciele środowisk twórczych wo 
iewództwa. omawiając aktual 
ne problemy kultury.

Zadania instytucji placó­
wek kultury wynikające z 
uchwał IX Zjazdu zanrezento 
wał sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Maciej Olejni­
czak. ■podkreślając, że kulturę 
można wykorzystać do niwe­
lowania podziałów w społe­
czeństwie Pourzez działalność 
w kultury w sferze

J. Czyrek złoży 
wizytę w Brazylii

(PAP) Na zaproszenie mini 
stra spraw zagranicznych Bra 
zylijskiej Republiki Federacyi 
nej Ramiro Seraiva Guerrei- 
ry. minister spraw zagranica 
nych PRL Józef Czyrek złoży 
oficjalna wizytę w Brazvli- 
w dniach 30 września — 1 paź 
dziennika br.

dowe organizacji np. „Konfe- 
d er a cia Polski Niepodległej”

Natomiast Prokuratura Wo­
jewódzka w Jeleniej Górze a- 
resztowałą Chrystofonosza Tu- 
lasza przewodniczącego Komi­
sji Zakładowej NSZZ „Soli­
darność” w zakładzie obsługi 
technicznej Predom - seryice” 
w Miłkowie. Podejrzany Ch 
Tułasz drukował i rozpow­
szechniał na terenie wojewódz 
iwa jeleniogórskiego ulotki ’ 
deklaracje ideową „Konfede­
racji Polski Niepodległej” któ 
rvch treść szkalowała naczelne 
nrganv władzv oańkstwowej w 
PRL oraz nawoływała do czy­
nów sk i ero wam v ch nr zec i w ko 
jedności sojuszniczej z ZSRR

części z tego, że kierownictwa 
przedsiębiorstw handlowych wo 
bec stałych kłopotów ze znale 
zieniem sprzedawców obawiają 
się stracić pracowników. Je­
dnakże stanowisko takie wywo 
łuje poczucie bezkarności i dal 
sze rozzuchwalenie się osób ora 
gnących szybko się wzbogacić.

Prowadzone systematycznie 
kontrole ujawniają coraz wię 
cei mechanizmów funkcjonowa 
nia czamorynkowego handlu. 
Np. wbrew powszechnej opinii 
że większość spekulantów po­
chodzi z tzw. marginesu spo­
łecznego. przeprowadzona w 
woj. Bydgoskim analiza wykaza 
ła. iż ok. 80 proc osób zatrzy­
manych nrzy handlowych kom 
binacjach. zwłaszcza papiero­
sami i piwem, to osoby posia 
dajace stała nrace. nierzadko 
cieszące się dobra opinią w 
miejscu nracy 1 zamieszkani a 
Potwierdzają to także ustalenia 
z innych województw.

W Łodzi skontrolowano osta 
tnio 800 sklepów, magazynów 
i samochodów dostawczych. Np 
podstawie wyników kontro!: 
wszczęto kilkanaście śledztw 
do kolegiów d/s wykroczeń sk!e 
rowano 47 wniosków, a 115 n 
sób zostało ukaranych manda 
tam!. M. in. na zapleczu Do­
mu Towarowego ..Pionier” zna 
leziono w stosach makulatury 
1440 par rajstop. bieliznę dam 
ska. włóczkę.

świadomości, można zmierzać 
ku realizacji linii porozumie­
nia społecznego. _

O aktualnych problemach 
środowisk twórczych i kultu­
ralnych województwa poznań 
skiego. osiągnięciach', jak i też 
trudnościach mówił dyrektor 
Wydziału Kultury i Sztuk; 
Urzędu Wojewódzkiego w Po 
znaniu — Maciej Frajtak.

Niejako uzupełnieniem inau 
guracji jest rozpoczęte wczo 
raj trzydniowe seminarium 
kierowniczego aktywu domów 
5 ośrodków kultury Poznań 
skiego. poświęcone wymianie 
doświadczeń i zadaniom w no 
wym roku kulturalnym.^

(bran)

Komunikat dotyczący decyzji Prokuratury
Generalnej w sprawie bydgoskiej

Dokończenie ze str. 1 
jewódzkiej w Bydgoszczy usil 
nie dążyli do ustalenia spraw 
ców spowodowania tych obra 
żeń. Poszkodowanym oraz 
świadkom okazano wszystkich 
uczestniczących w interwen­
cji funkcjonariuszy MO w ce 
lu rozpoznania tych osób, któ 
re miały — według zeznań po 
bitych — spowodować obrażę 
nia ciała u J Rulewskiego. M. 
Łabentowieża i M Bartoszcze. 
Okazanie to dało wynik ne­
gatywny. Słusznie więc Pro­
kuratura Wojewódzka w Byd 
gąszczy umorzyła w tej spra­
wie postępowanie z powodu 
niewykrycia sprawców czynu;
* Prokuratura Wojewódzka 

ustaliła też, iż major Henryk 
Bednarek, jako dowódca ak­
cji. nie w pełni zabezpieczył 
wszystkie warunki do należy 
tego przeprowadzenia zadania 
interwencyjnego. Polegało to 
na niezanewnieniu oświetle­
nia na dziedzińcu, na który 
wyprowadzono z sali człon­
ków „Solidarności” oraz na 
n i edo pilnowaniu aby brama 
nrowadząca z tego dziedzińca 
na ulice została w czasie orze 
prowadzania interwencji otwar 
ta Doprowadziło to do zatrzy 
mania na pewien czas inter­
wencji i wytworzenia sie na

Trzecia tura walnego zebrania 
„Solidarności" w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1 
micznych Związków Zawodo­
wych, Urzędu Wojewódzkiego 
i Urzędu Miejskiego w Pozna 
niu, Stowarzyszenia „PAX”, 
ChSS i KIK w Poznaniu. 
Stwierdził m. in., że jak długo 
przez organa porządku publicz 
nego przesłuchiwani będą pra 
cownicy Zarządu Regionu i Ko 
misji Żakładowych. tak długo 

nie podejmie rozmów z władza 
mi.

Wiele mówiono o coraz gor 
szej informacji wewnątrzzwiąz 
kowej. Zaproponowano, aby 
utworzyć dziennik-..Solidarno­
ści” w Poznaniu. Z. Rozwalak 
powiedział w związku z tym 
r.. in.: „..maszyny by siię zna­
lazły, ale na razie nie ma 
gdzie ich ustawić. Potrzeba 
bowiem około 200 • m kw. po­
wierzchni”. Zgłoszono też wnio 
sek (delegat z PFMZ) aby wy 
budować w Poznaniu dom dla 
sierot i porzuconych dzieci.

Z kolei przedstawiciel Ko­
misji Mandatowej stwierdził, 
że na sali obecnych jest 78 pro 
cent wybranych delegatów, 
tym samym ogłaszając prawo­
mocność zebrania.

Po przerwie przedstawiono 
poprawioną deklarację progra­
mową „Solidarności” w Pozna 
niu.

W dyskusji zabrało głos 8 
osób z których 5 zapr oponowa 
ło rozszerzenie fragmentów de 
klaracji mówiących o roli tra 
dycji i etyki katolickiej w ży 
ciu społeczeństwa i współpra 
cy „Solidarności” z Kościołem. 
Trzech mówców postulowało 
uściślenie programu, określe­
nie celów bliższych i dalszych,

Najbardziej Istotnym tekstem 
w kolejnym numerze miesięcznika 
jest dyskusja „Literatura a proce 
sy społeczne” Uczestniczą w niej 
pisarze t krytycy poznańscy Ewa 
Wiegandtowa, Edward Balcerzan, 
Marcin Bajerowicz, Andrzej Ogro 
dowczyk. Sergiusz Stema-Wacho 
wiak, Bogusława Latawiec, An­
drzej Górny i Wojciech Jamro- 
ziak.

Z dużym rezonansem w środo­
wisku dziennikarskim spotkał się 
kontrowersyjny pamflet politycz­
ny, dotyczący aktualnej sytuacji, 
pióra Kazimierza Młynarzą pt. 
„Życie codzienne Polski w epoce 
Samurajów”.

Alojzy A. Łuczak w artykule 
,.Teraz 1 tutaj” rozważa aktualne 
problemy polityki kulturalnej. O 
XIX-wiecznym Poznaniu w tekście 

• ^Długa droga do nowoczesności’’

dziedzińcu chaosu. Konsek wen 
cją było stworzenie warun­
ków, w których wymienione 
poprzednio osoby doznały ob­
rażeń ciała. Słuszne jest też 
postanowienie Prokuratury 
Wojewódzkiej przyjmującej, 
iż major Bednarek dopuścił 
się pewnych uchybień i skie­
rowanie w związku z tym pis 
ma do komendanta woje wódz 
kiego MO w Bydgoszczy z żą 
daniem wyciągnięcia wobec 
niego wniosków służbowych;

® zgodzić się należy z po­
glądem Prokuratury Woje­
wódzkiej w Bydgoszczy, że te 
niedopełnienia obowiązku ze 
strony majora Bednarka nie 
kwalifikują się jako zanied­
bania noszące cechy przestęp 
stwa;

0 w sprawie dotyczącej u- 
morzenia śledztwa z powodu 
niewykrycia sprawców pobi­
cia wyczerpano wszystkie śród 
ki jakie były możliwe, by 
sprawców tych ujawnić. Wno 
szący zażalenia faktu tego nie 
kwestionują w zasadzie, a je­
dynie pokrzywdzony Michał 
Bartoszcze zamieścił wniosek 
o dokonanie dodatkowego oka 
zania funkcjonariuszy MO. 
Wniosek ten nie jest zasadny 
bowiem wymieniony będąc 
przesłuchiwany 15 kwietnia 

podjęcie w nim konkretnych 
bieżących spraw bytowych ki 
dzi pracy. W tej części obrad 
podjęto również problem tak­
tyki, a był on rozwijany w 
punkcie „Wolne głosy”, który 
stał się w istocie przedłuże­
niem dyskusji merytorycznej. 
Padały tu wypowiedzi określa 
jące jako nierozważne „posła­
nie” uchwalone na I Zjeżdaia 
krajowym „Solidarności” i pla 
kątową akcję antyradziecką 
przynoszącą Związkowi raczej 
szkody niż pożytek. Propono­
wano w jej miejsce poważną, 
rzeczową pracę nad oświetlę* 
niem i wyjaśnianiem skompli 
kowanych i trudnych wyda­
rzeń naszej historii. Przeciwsta 
wiano się dzieleniu załóg na 
bezpartyjnych i partyjnych. 
Wskazywano przy tym na za­
niedbanie przez Zarząd Regio 
nu takich spraw jak np. prze 
kazywanie obiektów admini­
stracyjnych na cele służby 
zdrowia, analiza kosztów u* 
trzymania i innych działań, 
które mogłyby wpłynąć na ria 
godzenie b. trudnych warun­
ków życia i pracy oraz na po 
minięcie w Deklaracji spraw 
niezmiernie istotnych takich 
jak działanie na rzecz popra­
wy warunków pracy.

Był to jeden nurt wypowie­
dzi. Drugi w zasadzie przeciw 
stawiał się wszelkim dalszym 
próbom porozumienia z rzą­
dem, negował ich potrzebę 
czy też możliwość. Zwolennicy 
tego poglądu przedkładali pro 
jekty bardzo ostrych uchwał 
i rezolucji. W chwili zamyka 
nia numeru do druku dysku­
sja trwała, (ahe, sf)

plszą Maria i Lech Trzeciakow­
scy, W małej wszechnicy „Nur­
tu” Ryszard K. Przybylski żarnie 
szcza publikację: „Brakujące o- 
gniwo: literatura emigracyjna”.

Nowe teksty literackie to wier­
sze Krzysztofa Nowickiego, poety 
węgierskiego Sandora Csoorl, pro 
za Eugeniusza Wachowiaka oraz 
Przemysława Bystrzyckiego, któ­
rego twórczość omawia ponadto 
Wojciech J&mroziiak.

O teatrze dla dzieci plszą Ewą 
Piotrowska; o moskiewskim festl 
walu filmowym — Edward Pa­
wlak; o awangardzie plastycznej 
— Jerzy Olek; o twórczości poz 
nańskiego malarza Jana Switki 
—• Jolanta Dąbkowska-Zydroń; o 
obrazkach Andrzeja Mleczki — 
Mariusz Rosiak; o upowszechnia 
niu muzyki — Jerzy Utrecht.

(bran)

br. sam przyznał, że nie był­
by w stanie rozpoznać „tego 
sierżanta”, który 'go miał u- 
derzyć,

® za gołosłowny należy u- 
znać zarzut, że w toku śledź 
twa pokrzywdzonym nie oka 
zano wszystkich funkcjonariu 
śzy MO, którzy uczestniczyli 
w akcji.

© podkreślić należy jedno­
znaczne dążenie, ze strony róż 
nych władz, w tym także na­
czelnych organów państwo­
wych. do zminimalizowania po 
litycznych i społecznych skut 
ków tego wydarzenia. Świad­
czą o tym przede wszystkim 
stwierdzenia zawarte w treś­
ci tzw. porozumienia warszaw 
skiego z 30 marca br.
• po wydarzeniach bydgos 

kich zrezygnował z funkcji 
przewodniczący WRN w Byd 
goszczy Edward Berger oraz 
odeszli ze stanowisk wicewo­
jewodowie — Roman Bąk i 
Władysław Przybylski;
• ze strony organów pro­

kuratorskich przez cały czas 
postępowania zachowywany 
był pełny obiektywizm i rea 
lizowane były wszystkie wnios 
ki. (za wyjątkiem żądań posta 
wienia w stan oskarżenia róż 
nych osób, ku czemu nie by­
ło podstaw prawnych) składa­
ne przez przedstawicieli „So­
lidarności” lub pełnomocni­
ków prawnych pokrzywdzo­
nych. Pełnomocnicy ci mieli 
zapewnione uczestnictwo przy 
wszystkich ważniejszych ezvn 
nościach procesowych. (PAP)
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Znamienne
przestrogi

Dla uniknięcia 
eksportu

Po pierwszej turze I Z ja 
zdu „Solidarności” fa­
la komentarzy i oficja 

Inych oświadczeń rozlała się 
szeroko. Nic dziwnego, albo­
wiem bulwersujący przebieg 
obrad, a przede wszystkim 
treść podjętych już uchwal 
wywołały najwyższe zaniepo 
kojenie, nie tylko w naszym 
kraju. Warto więc jeszcze do 
tego wrócić, zwracając uwagę 
na pewien szczególny aspekt 
sprawy.

Otóż, jak wiadomo, „Soli­
darność” zaprosiła na swój 
pierwszy Zjazd licznych gości, 
w^ tym przedstawicieli związ­
ków zawodowych z wielu kra 
jów. Z wielu — ale tylko spo­
za .wspólnoty socjalistycznej. 
Związki zawodowe krajów so 
cjalistycznych nie zostały na 
czas zaproszone. Kiedy spra­
wa stała się tuż przed Zjaz­
dem znana i mocno dla „Soli- 
ddimości” ambarasująca. tłu­
maczono. że zaproszenie zosta 
ło wystosowane do Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych w Pradze. No i w końcu 
— na pięć przed dwunastą — 
skierowano też zaproszenia (te 
leksem, bo na listy nie było 
już czasu) do związków zawo­
dowych w krajach RWPG. Re 
zultat był taki, że na Zjazd 
nie przybyły delegacje związ­
ków zawodowych krajów 
członkowskich RWPG.

„Tygodnik Solidarność” 
zwrócił się do niektórych spo 
śród gości o krótkie wywiady 
i zamieścił je w s woim zjazdo 
wym numerze. Bardzo chara­
kterystyczna to lektura. Każ­
demu zadano — oprócz innych 
— pytanie na temat tego, jak 
widzi przyszłość „Solidarnoś­
ci”, bądź też co chciałby temu 
związkowi poradzić.

Tak więo już w pierwszym 
1 zamieszczonych wywiadów 
E. Maire, przewodniczący cen 
trali związkowej CFDT (Frań 
cja) powiada: — Wie pan jak 
Syło za prawicowych rzą­
dów, za Giscarda d’Estaing, 
wszystko zwalało się na 
rząd. „Solidarność” też mó­
wi: To „ich” wina. Taka 
postawa przeszkadza przyjąć 
inne stanowisko, niekoniecz­
nie „ich”, ale przynajmniej 
kompromisowe. Wyda je mi 
się, że niekiedy występuje też 
pewien brak bezpośrednich 
związków z dołami.

Kolejny rozmówca Tygodni­
ka — M. Tomizuka, sekretarz 
generalny centrali japońskich 
związków zawodowych „SO- 
HYO” powiedział: — Jeśli cho 
dzi 0 „SOHYO” , to tak jak i 
„Solidarność* chcemy zacho­
wać pozycję neutralności w ru 

cbu związkowym działającym 
w świacie Dlatego z oewnvm 
niepokojem stwierdzam, że 
wśród gości na Zjeździe domi 
nuja reprezentanci zachodnich 
związków zawodowych. — Ten 
że sam M. Tomizuka powie­
dział w innym miejscu: — 
Niewątpliwie „Solidarność” bę 
dzie czekało jeszcze wiele tru 
dności, płynących z modelu 
waszego ruchu związkowego, 
którego zasadą jest wyłącznie 
obrona Jednak w przyszłości 
będziecie musieli zmienić ten 
model na inny, nie tracąc wa­
szej ofiarności służebności i 
zachowując swoją niezależ­
ność.

Zapytany czego „Solidar­
ność” powinna unikać, P Car 
niti, sekretarz generalny cen-

Zachodni
goście - związkowcy 

wobec
Zjazdu „Solidarności”

trali związkowej CISL (Wło­
chy) stwierdził: — „Solidar­
ność” powinna być ruchem 
mas a nie elity To jedna prze 
stroga, a druga — związek 
wasz musi uwzględniać wy­
miar nie tylko narodowy, ale 
i międzynarodowy (...) Polacy 
musizą pamiętać, że Ich praca 
służy Polsce, a nie innym.

Inny przedstawiciel włoskie 
go ruchu związkowego. L. La 
ma. sekretarz generalny cen­
trali CGIL, wyraził się nastę­
pująco: — Musicie więc pójść 
na współpracę, często, męczą­
cą. nie pozbawioną polemik, 
by- .nie dać.się-zepchnąć z raz 
obranej drogi Grozi wam nie 
bezpieczeństwo upadku polity­
cznego i gospodarczego. Mogą 
pojawić się głosy, że było le­
piej. kiedy było gorzej.

Takie są opinie czterech go 
ści z trzech krajów kapitali­
stycznych. Niewiele. Tyle zdo­
łał zamieścić „Tygodnik Soli­
darność”. A przecież jakże wy 
mowne są te wypowiedzi. U- 
względnijmy jeszcze fakt, że 
mówią to goście. którvch obo­
wiązuje kurtuazja wobec gos­
podarzy którzy zresztą ży­
czą tym gospodarzom jak naj­
lepiej T dlatego właśnie poz­
walała sobie — na łagodne w 
tonie, bo przecież przeznaczo­
ne do publicznego rozpowsze­
chnienia — ale jednak zna­
mienne uwa'gi Widzą więc o- 
czywista niestosowność tego, 
że na Zjeździe wśród gości do 

minują reprezentanci krajów 
zachodnich. Zdają sobie dos­
konale sprawę że postawa na 
„nie” wobec w s z e 1 k I ch pto 
pozycji rządu polskiego, sta­
wia związek na pozycjach, nie 
możliwych do utrzymania W 
końcu bowiem każdy musi się 
zapytać — jeśli ten związek 
wszystko neguje, to dokąd 
chce nas doprowadzić?

Aż dwóch spośród czterech 
udzielających wywiadów zwró 
ciło uwagę na problem braku 
więzi góry związkowej z do­
łami, na problem elitarności 
Jest to właśnie ta sprawa, któ 
ra od pewnego czaśu rzuca się 
w oczy obserwatorom krajo­
wym. mianowicie olbrzym! roz 
rost aparatu etatowego „Soli­
darności’*. który ocenia się, że 
przerasta już etatowy aparat 
partii i stronnictw politycz­
nych w naszym kraju razem 
wziętych, albo inaczej — po­
nad dwukrotnie przerasta licz 
bowo aparat etatowy totalnie 
krytykowanego ruchu związ­
kowego sprzed Sierpnia* 80 
Jest socjologiczną prawidło­
wością. że tak rozbudowany 
aparat biurokratyczny — wie 
o tym każdy badacz stosun­
ków politycznych — zaczyna 
się rządzić własnymi pra 
wami. Odrywa się od człon­
ków. przestaje się stopniowo 
z nimi liczyć.

Daje do myślenia uwaga na 
temat konieczności zmiany mo 
delu „Solidarności”. Nie moż­
na bowiem długo egzystować 
tylko na zasadzie wyłącznie 
obrony. Czyż nie zastanawia­
jący jest wreszcie ten frag­
ment wypowiedzi związkow­
ca włoskiego, gdy mówi on o 
konieczności uwzględniania 
międzynarodowego wy 
miaru ruchu? Czy o tym 
powinien przypominać, właś­
nie nam, Polakom, ktoś 
z Zachodu? Mało mamy do­
świadczeń z najnowszej, jak 
i bardziej odległej histo­
rii? Czy to nie my sami ma­
my najwięcej danych po te­
mu. by samodzielnie umieć 
wyciągać z tego właściwe 
wnioski?

Można żałować, iż „Tygod­
nik Solidarność” zamieścił tyl 
ko cztery wypowiedzi swoich 
zjazdowych gości z zagranicy 
Jak widać, potrafią oni trzeź­
wo oceniać sytuację i widzieć 
rzeczy tak, jak one napraw 
d ę wyglądają

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Zakłady Porcelany I Porcelitu w 
Chodzieży (Pilskie) produkują 
nie tylko ceramikę stołową Wy 
dział ceramiki specjalnej opono 
wał antyimportową produkcje wy 
robów przystosowanych do orać 
w wysokich temperaturach Na 
zdjęciu: Marek Michałek tran­
sportuje gotowe podpory mufP.

Fpt „Głoe" - R Królak

Kuratorium Oświaty i Wy 
chowania w Poznaniu 
biedzi się. jak obsadzić 

wolne etaty w niektórych 
szkołach wiejskich, nauczycie 
le zaś szukają pracy. Z nau­
czycielskimi etatami jak z 
bajkową czapką niewidką — 
jest, ale jej nie ma. I tak kaź 
dego roku. Do 3 września poz 
nańskie kuratorium zatrudni 
ło 520 absolwentów szkół wyż 
szych (w Poznaniu — 210 osób, 
pozostałych w terenie). Więk 
szość uczy w szkołach podsta­
wowych. Do szkół ponadpod­
stawowych trafiają posiadacze 
wyróżniających się dyplomów, 
byli pracownicy uczelni oraz 
absolwenci studiów politech­
nicznych i ekonomicznych ja­
ko nauczyciele przedmiotów 
zawodowych.

Na ten rok szkolny najła­
twiej o pracę było absolwen­
tom AWF, polonistom, matema 
tykom, pod warunkiem, że go­
dzili się uczyć w szkole wiej­
skiej. Jeszcze teraz są gminy, 
które chętnie przyjmą do pra 
cy polonistów i matematyków. 
Brak mieszkań zniechęca jed 
nak młodych do pójścia na 
wieś i trudno się temu dziwić. 
Na przykład w gminie Wieli­
chowo jest wolnych 16 etatów, 
w gminie Lwówek 14 etatów. 
Wolne etaty są w Śremie, Sro 
dzie, Szamotułach, Wrześni w 
sumie 200 w całym wojewó­
dztwie. I chociaż w terenie 
można pracować zgodnie z u 
zyskanymi kwalifikacjami,, to 
świeżo upieczeni magistrzy 
mają nadzieję zakotwiczenia 
się w mieście.

W Poznaniu, byle stąd nie 
wyjeżdżać, gotowi są podjąć 
pracę nawet niezgodną z wy 
kształceniem i uczyć nie tego 
przedmiotu, do którego się 
przygotowywali w czasie stu­
diów. Niektórzy gotowi byli 
przyjąć pracę w świetlicy 
szkolnej, półinternacie a na­
wet w przedszkolu. Obniżenie 
wymiaru godzin dla nauczycie 
Ii pozwoliło na stworzenie do 
datkowych etatów w niektó­
rych szkołach, w sumie jednak 
niewiele. W Poznaniu potrzeb 
ni byli przede wszystkim spe 
cjaliści od nauczania początko 
wego, wychowania przedszkol 
nego, muzycznego,, techniczne 
go l_ na nich czekały etaty.

Absolwenci kierunku nau­
czania początkowego na U AM 
otrzymają dyplomv dopiero w

Szkoły szukają nauczycieli

Etaty 
których nikt nie chce

przyszłym roku. W tym roku 
tak poszukiwaną kadrę stano 
wiły absolwentki poznańskiego 
Studium Wychowania Przed­
szkolnego. Było ich jednak 
mniej niż miejsc w szkołach 
i przedszkolach Poznańskiego. 
Dlatego też musiano się zde­
cydować na zatrudnienie w wo 
jewódiztwie dla klas początko 
wych i wychowania przedszkol 
nego osób bez wymaganych 
kwalifikacji. Kwalifikacje bę­
dą zdobywać w trakcie pracy 
na rocznym kursie. Nauka w 
klasach i—3 szkół podstawo­
wych. według zreformowanych 
programów, uchodzi za trud­
ną i nie każdy ma odwagę 
podjąć się tego zajęcia. We­
dług opinii starszego inspekto 
ra kadr KOW w Poznaniu — 
Bolesława Grześkowiaka co 
czwarty zatrudniony nauczy­
ciel powinien być specjalistą 
od nauczania początkowego, a 
ponadto nauczyciel powinien 
być przygotowany do naucza­
nia przynajmniej dwu przed­
miotów. Wtedy nie mielibyś­
my kłopotów, te go-rodzaju. że 
pierwszaków w szkole wiej­
skiej nie ma kto uczyć, a w 
klasach czwartych pani od poi 
skiego musi uczyć również ma 
tematyki

Ciągle nie uporządkowany 
jest bilans kształcenia kadr 
dla szkolnictwa. W ciągu pa­
ru najbliższych lat szkoły nie 
będą zgłaszały zapotrzebowa­
nia na historyków, biologów, 
geografów, rusycystów, roma- 
nistów. a limity przyjęć na te 
kierunki uniwersyteckie nie 
ulegają widocznym korektom. 
W tym roku szkolnym mimo 
najlepszych chęci nie potrafio 
no znaleźć miejsc pracy dla 
absolwentów nauczycielskiego 
kierunku Instytutu Nauk Po­
litycznych. Ich specjalność jest 
szkole zbyteczna. W ostatecz­
ności mogliby uczyć historii, 
nod warunkiem braku histo- 
wków. a tych nie brakuje. Za 

obserwowano zainteresowanie 
pracą w szkołach u absolwen 
tów takich uczelni jak Polite­
chnika, Akademia Ekonomicz 
na, Akademia Rolnicza. W 
związku z reformą gospodar­
czą niektórzy chętnie by za­
mienili pracę w przemyśle na 
szkołę.

Kolejna podwyżka płaey, 
zmniejszenie liczby godzin pra 
cy pozwalały przypuszczać, że 
do zawodu wrócą nauczyciele, 
którzy odeszli wcześniej z po 
wodów ekonomicznych. Na r< 
zie poza wyjątkami trudno mó 
wić o masowych powrotach. 
Obserwuje się raczej odejścia 
na f wcześniejsze emerytury, 
urlopy opiekuńcze. Większość 
osób korzystających z tych u- 
prawnień podjęła decyzje, w 
ostatnich dniach sierpnia bądź 
na początku września, co skom 
nitkowało nieraz pracę szkoły. 
W ciągu roku szkolnego pro­
blemem będą zapewne zastęp 
siwa nauczycieli przebywają­
cych na okresowych zwolnie- 

-niach" lekarskich. Kiedyś ist­
niały tak zwane lotne etaty, 
czyli zatrudniało się nauczy­
cieli których praca polegała 
na zastępstwie chorych kole­
gów w szkołach. Potem etaty 
zlikwidowano, lecz niczego 
sensownego w zamian nie wy 
myślono. Może nie próbowano?

Wszystko wskazuje na to, 
że w tym roku szkolnym sta­
rym zwyczajerń szkoły będą 
szukały nauczycieli, a nauczy 
ciele — pracy. Będzie tak za­
pewne do czasu, dopóki nie 
sporządzimy realnego bilansu 
kadr dla szkolnictwa I nie 
stworzymy godziwych warun 
ków egzystencji dla nauczycie 
Ii wiejskich. Sześćdziesięcioty- 
sięczna kwota na zagospodaro 
wanie, którą się im oferuje, 
nie rozwiązuje wszystkich pro 
blemów.

BARBARA
. GRZEGORZEWSKA

Konińskie siłownie „Pąt­
nów — Adamów — Ko­
nin” są najsłabszym og­

niwem naszego systemu e- 
nergetycznego. Od 6 lat za­
instalowana w nich moc 
wykorzystywana jest ledwie 
w 60 — 70 proc. Przyczyną 
złej i niewydajnej pracy 
urządzeń energetycznych jest 
niewystarczająca podaż węgla 
brunatnego z pobliskich ko­
palń. Wydobycie tego węgla 
zmalało w ciągu ostatnich kil­
ku lat z 14 do 8,5 min ton w 
ciągu roku. Drugą, równie waż 
ną przyczyną, jest zły stan 
urządzeń elektrowni. Przy tym 
brak węgla zwiększa awaryj­
ność i stopień zużycia instala­
cji prądotwórczych.

Przypatrzmy się zatem bli­
żej wpływowi, jaki pociąga za 
sobą niewystarczająca podaż 
węgla do konińskich siłowni. 
Należy przypomnieć, że siłow­
nie te były budowane z myś­
lą o pracy w systemie podsta­
wowym, co oznacza, że bloki 
i turbiny miały pracować ciąg 
le, poza okresami remontowy­
mi. Zaznaczający się w ostat­
nim dziesięcioleciu niedobór 
węgla (18—20 proc, każdego 
roku) spowodował, że teraz ko­
nińskie siłownie są traktowa­
ne jako szczytowe i podszczy­
towe. Oznacza to. że bloki oner 
getyczne włączane są w okre­
sach zwiększonego zapotrzebo­
wania na prąd i wyłączane, 

gdv niedostatek prądu w kra­
ju maleje.

W ten sposób zmniejsza się 
zużycie węgla, którego w si­
łowniach brakuje. Ale z kolei 
częste odstawianie bloków do 
rezerwy ma nie tylko oszczęd­
nościowe skutki. Np. 200 wy­
łączeń w ciągu roku bloku 200 
MW powoduje zwiększone zu­
życie paliwa na wyprodukowa­
nie jednej k iłowato godziny o 
1,9 grama węgla. To bardzo 
dużo, gdyż zespół konińskich 
siłowni wytwarza rocznie oko­
ło 11 mld kilowa togo dżin Do­
dajmy przy tym. że średnio 
każdego roku 250 razy wyłącza 
się 47 bloków 200 MW zain­
stalowanych w krajowych si­
łowniach a z tego na bloki 
Elektrowni „Pątnów” (6 blo­
ków) przypada 188 wyłączeń. 
Ich częstotliwość wzrosła dra­
stycznie w ostatnich latach. 
Np. w ciągu 7 lat, od roku 1968 
do 1975 wyłączono bloki w 
„Pątnowie” 40 razy zaś w la­
tach 1976—1980 aż 1 346 razy. 
Podobnie test w Elektrowni 
„Konin”.

Wyłączanie i włączanie blo­
ków, to za każdym razem stop 
niowe spadanie, bądź zwięk­
szanie częstotliwości obrotów 
Przy peWnym ich za 
kresie powstała drgania ca­
łych bloków. włącznie z 
tak zwanymi wymurówkami. 
Powoduje to ich rozległe 
uszkodzenia i pęknięcia. A 

remont jednego bloku kosztu­
je 200—300 min złotych. W 
ciągu roku, w wyniku częstych 
włączeń i wyłączeń, jakość 
nowych wymurówek upodab­
nia się do tych sprzed remon­
tu.

Tak więc praca konińskich 
elektrowni w systemie szczyto 

Sprawy konińskiego Zagłębia

Co niszczy elektrownie
wym i podszczytowym powo­
duje niszczenie urządzeń. To 
z kolei odbija się na spraw­
ności pracy siłowni. W minio­
nym roku tzw. awaryjność 
bloków czyli czas, w którym 
blok winien pracować, a pod­
dawany był naprawom po awa 
rii w kraju wyniosła 9 proc., 
zaś w konińskich siłowniach — 
13,3 proc.

Stan techniczny urządzeń 
obniża gorsza od zakładanej 
jakość węgla. Siłownie koniń­
skie budowane były na tzw 
paliwo gwarantowane, o okres 
lonej kaloryczności. Utrzy­
manie tych rygorów wa­
runkuje wykorzystanie zain­
stalowanej, teoretycznej mocy 
bloków. Ale np. w „Adamo­
wie” kalorycaność węgla spad­

ła w ostatnich latach z 2 078 
kcal do 1830 w każdym kilo­
gramie. Jednocześnie zawar­
tość piasku w dostarczanym 
węglu z kopalni „Konin” wzro­
sła z 7,1 do 12 proc. Skutkiem 
dostarczania przez kopalnie 
takiego paliwa jest między in­
nymi skrócenie czasu pracy 

młynów. Poprzednio pracowa­
ły one między remontami od 
3 do 4 tysięcy godzin, teraz 
— ledwie 1,5 do 1,8 tysiąca go­
dzin. Aż 23 proc, wszystkich 
postojów awaryjnych w koniń­
skich elektrowniach spowodo­
wane jest właśnie uszkodze­
niami młynów

Jak znaczne utrudnienie 
dla sprawności naszej gospo­
darki stanowią braki energii 
elektrycznej, o tym przekony­
wać nie trzeba. A tymczasem 
w konińskich elektrowniach 
zamrożonych jest około .600 
MW, bo nie można ich wyko­
rzystać z braku paliwa. Ener­
gii byłoby też wiecej gdybv 
górnicy przestali 
do siłowni piasek. Niestety, 
formalne odgrodzenie od siebie 

kopalni i elektrowni sprawia, 
że tó pierwsza nie bardzo li­
czy się ze skutkami własnej 
niesolidności. Dodajmy, że tak 
że do naszej redakcji docho­
dziły informacje, że takiego to 
a takiego dnia w wagonach 
znajdzie się nie węgiel, lecz 
piasek. Po prostu operator ko­

parki — miast ominąć warst­
wę ziemi — przeciągnął (dla 
ułatwienia sobie życia) czerpa­
kami po piasku Zawiadomiliś 
my o tym kierownictwo Elek­
trowni „Pątnów” Złapanie na 
Torącym uczynku <tało się nie 
możliwe bowiem, by przed­
stawiciele siłowni mogli do­
trzeć na odkrywkę, muszą 
otrzymać zezwolenie odpowied 
nich osób z kopalni. A to ozna­
cza. że wszyscy zawczasu wie 
dzą. iż przybywają kontrole­
rzy. Oczywiście, w takiej sy­
tuacji nikt piasku nie sypie.

Tak więc poprawa zaopatrzę 
nia elektrowni w paliwo moż­
liwa jest w części bez nakła- 

Wv«tar-
czą pociągnięcia organizacyjne, 
możliwe do wprowadzenia pra 

dostarczać dów inwestycyjnych

wie od ręki Kolejną sprawa, 
wymagającą już czasu i nakła 
dów. jest dostosowanie urzą­
dzeń siłowni do spalania węgla 
gorszego niż kiedyś zakładano. 
W „Adamowie” robić się to bę 
dzie od 1983 roku.

Ostatni element, to koniecz­
ność zwiększenia wydobycia w 
kopalni „Adamów” i „Konin”. 
Ta druga w tym roku planuje 
mniejsze wydobycie niż w mi­
nionym. Jednocześnie wiele nie 
jasności narosło wokół budo­
wanej dla niej odkrywki „Lub 
stów”. Z biegiem czasu coraz 
mniej pewne jest, kiedy ona ru 
szy i w iakim stopniu spowo­
duje zwiększenie wydobycia ca 
łei kopalni. Istnieje niebezpie­
czeństwo. że nawet jeśli wydo­
bywać się w niej bedzie 5 min 
ton węgla rocznie, to sumarycz 
na eksploatacia konatoi wzro­
śnie o wiele mniej. Na „tub- 
stów\* przemieszcza się bowiem 
maszyny urabiające ze starych 
odkrywek ogołacając te z no- 
tenciału wydobywczego. Te o- 
biekcie- zgłaszaliśmy już w mi 
nionym roku. gdv zabrano 
pierwsza konarkę. Dyrekcja za 
pewniala. że nie odbije się to 
na tegorocznym wydobyciu. 

/ Jest inaczej. A to oznacza, że 
nrzyszłe lata beda Jeszcze bar- 
dztoi nienewne dla kopalni i 
elektrowni, 3 tym samym go­
spodarki kraju.

WOJCIECH PLTJTOW8M
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(PAP) Polska Agencja Praso 
wa zwróciła się do wicepreze­
sa Rady Ministrów Mieczysła­
wa F. Rakowskiego z prośbą o 
udzielenie wywiadu na temat 
aktualnego stanu stosun­
ków pomiędzy rządem PRL 
a NSZZ „Solidarność”. Oto 
treść odpowiedzi wicepremiera 
na pytania redaktora PAP.

— Za kilka dni w Gdańsku 
rozpocznie się druga tura I 
Zjazdu „Solidarności”. Czy Ko 
mitet Rady Ministrów d/s 
Współpracy ze Związkami Za­
wodowymi przewiduje jeszcze 
przed zjazdem rozmowy z 
przywódcami związku? Istnie­
je opinia, że /rozmowy takie 
winny się odb^ć. Wiadomo, że 
różne osobistości gotowe są do 
roli mediatorów pomiędzy kie 
rownictwem związku i rządem. 
Jaki jest pański pogląd na tę 
sprawę?

— Rozmów takich komitet 
którym kieruję nie przewiduje. 
Wszystko to, co w sytuacji ja­
ka powstała po pierwszej tu­
rze zjazdu rząd miał do po­
wiedzenia zostało zawarte w 
komunikacie omawiającym 
przebieg obrad Rady Mini­
strów w dniach 14—17 wrze­
śnia. Nie widzę potrzeby po­
wtarzania tego, co już zostało 
powiedziane, 
słuchaczami

nawet gdyby 
byli członko-

wie Prezydium KKP. Oce­
na rządu jest wyraźna i je­
dnoznaczna. Oświadczenie 
rzecznika prasowego NSZZ 
„Solidarność” wydane po opu­
blikowaniu oświadczenia Biu­
ra Politycznego KC PZPR wy 
raźnie wskazuje czego mogli­
byśmy się spodziewać po spot­
kaniu na którym jeszcze raz 
przedstawilibyśmy nasze oceny 
i stanowisko. Rzecznik skrzęt­
nie pominął wszystko to, co 
dla związku jest niewygodne, 
co wymagałoby wyraźnego o- 
kreślenią się. Znam tę meto­
dę ponieważ spotykam sie z 
nią nie po raz pierwszy. Tak 
na marginesie: czy nie uwa­
ża pan, że nazwa związku: nie 
zależny, samorządny związek 
zawodowy nie’ odpowiada już 
rzeczywistej jego działalności? 
Przecież z przebiegu pierwszej 
części zjazdu widać wyraźnie, 
że przyjął on kurs na prze­
kształcenie się w organizację 
polityczną., opozycyjną w. sto­
sunku do istniejącej władzy.

Zjazd zapowiadając referen­
dum w sprawie samorządu, boj 
kot Sejmu, opracowanie wła­
snej ordynacji wyborczej, kie­
rując znane posłanie do ludzi 
pracy w ZSRR i innych krajów 
socjalistycznych potwierdził 
ten kierunek ewolucji związku.
Nie jest to wyłącznie moja o- - _
pinia. Mógłbym cytować dzie- ' pomiędzy rządem i szeroko
siątki komentarzy prasy bur- 
żuazyjhei w których wyraźnie 
stwierdza sie. że zjazd ..wypo 
wiedział wojnę przeciwko u- 
strojowi i władzom PRL”. O 
zamiarze etapowego przejmo­
wania władzy jednoznacznie 
wypowiada się wielu czoło­
wych działaczy „Solidarności” 
i ideologów tego ruchu.

Więc o czym mielibyśmy roz 
mawiać? O tym. że wielki prze 
łom w życiu społecznym i pań ho o przeciwnikach, a p. Wądo
stwowym zapoczątkowany po 
sierpniu 1980 r„ że wyzwole­
nie inicjatywy, twórcze poszu 
kiwania, śmiałość w myśleniu 
i w działaniu, rozbudzone am 
bicje wielu grup zawodowych i 
społecznych, radość tworzenia 
nowych struktur, że wszystko 
to może być postawione nod 
znakiem zapytania tylko dla­
tego. iż pewna grana ludzi w 
swym zarozumialstwie i nvsz° 
oraz zdecydowanej niechęci do 
komunistów postanowiła wejść 
na drogę' walki z ustrojem i 
istniejącym systemem politycz 
nym? Przecież o tych niebez­
piecznych dla kraju i narodu 
działaniach niejeden już raz 
rozmawialiśmy z przywódcam: 
..Solidarności”. I co z tego Wy 
nikło?

Co się tyczy mediacji to

zję jednoznacznie oświadczyć: 
ani rząd am” nasz komitet nie 
rezygnuie z nikogo kto prag­
nie działać na rzecz osłabienia 
i wvgasizania konfliktów a prze 
ciw ich rozniecaniu i potęgo­
waniu.

Kierownictwo rządu i jego 
ministrowie wiele czasu po­
święcają na wysłuchiwanie 
rad i propozycji składanych 
przez różne osobistości także 
dziesiątki tysięcy „zwyczaj­
nych zjadaczy chleba”. Każdy 
racjonalny pomysł, każda roz­
sądna propozycja jest uważnie 
analizowana. Nie odtrącamy ni

chwiałbym, wykorzystując oka stał zastapionv duchem walki

Wicepremier M. F. Rakowski

Ogłosić alarm dla Polski
kogo 
więc 
dnak

kto ma dobrą wolę. A 
i mediatorów. Co się je- 
tyczy obecnej sytuacji, to 

nie widzę by wymagała ona 
pojawienia się mediatorów. W 
tej chwili nie ma przecież ja­
kichś szczególnie zagmatwa­
nych spraw, które wymagały 
by ich rozsupłania przez oso­
by trzecie. Kierunki polityki 
rządu wobec związków zawo­
dowych .nasza ocena sił skraj 
nych działających w NSZZ 
„Solidarność” są powszechnie 
znane, wyraźnie określone. Ni 
czego nie ukrywamy, ani też 
nie stwarzamy sytuacji bezwyj 
ściowych. Stwierdzamy wyraź 
nie, 
przez 
wsze 
tery

źę związek kierowany 
p. Lecha Wałęsę może za 
powrócić do ducha i li- 
porozumień z Gdańska,

Szczeoina i Jastrzębia. Rzząd na 
oewno nie będzie związkowi w 
tym przeszkadzał. Chętnie po­
może jeżeli taka będzie potrze 
ba. •

Jeśli mógłbym wyrazić ja­
kieś życzenia pod adresem oso 
bistości zgłaszających swe u- 
sługi mediacyjne, to prosiłbym 
je aby wykorzystali swój nie­
wątpliwy autorytet dla prze­
konania wcale niemałej ilo­
ści zespołów wodzowskich „So 
lidamości”, że droga po której 
kroczą może doprowadzić je­
dynie do katastrofy i że mylą 
się tragicznie jeśli sądzą, że w 
chwili gdy stanie na porządku 
dnia sorawa przejęcia przez 
nich władzy, po naszej stronie 
spotkają się z lasem podnie­
sionych rąk. Trzeba nie mieć 
wyobraźni by tak myśleć. To 
nie jest groźba, to fakt, znajdu 
jący swe potwierdzenie w hi­
storii wielu systemów społecz­
nych i politycznych. Myślę, że 
wrócenie wielu działaczy 
związku ze wspomnianej dro­
gi to cel bardzo szlachetny i o- 
siągalny dla osobistości o któ­
rych mowa. Tym bardziej, że 
dość często uczuciowo i poli­
tycznie są one bardziej zwią­
zane ^Solidarnością” aniże­
li z racjami n aszero państwa -

— Zanim pan został człon­
kiem rządu publicznie głosił 
pan ideę partnerstwa. Miała 
ona stać się podstawą współ­
pracy również między rządem 
i związkami zawodowymi. Co 
pozostało z tej idei?

— Jeśli chodzi o współpra- 

pojętym kierownictwem NSZZ 
„Solidarność” to praktycznie 
rzecz biorąc z tej idei nic nie 
pozostało. Przynajmniej w 
chwili obecnej. Pogrzeb tej 
idei do której byłem i jestem 
tak bardzo przywiązany już 
się odbył. Nie ja złożyłem ją 
do grobu. Urządzono jej uro­
czysty pogrzeb w Gdańsku. 
Zwracam uwagę na fakt, że 
na zjeździe mówiono o nas ja 

łowski z trybuny zjazdu po­
informował delegatów jaką 
część ciała pokazali władzy je 
go koledzy związkowi z Olszty 
na. Nie gdzie indziej jak na 
zjeździe nie przebierano w sło 
wach gdy mówiono o swym 
stosunku do 
już wcześniej 
zwyczajnym 
kierownictwo

władzy. Zresztą 
tuż po IX Nad- 
Zjeździe PZPR 
związku wyraź­

nie określiło swój stosunek do 
idei partnerstwa. Stosunek ten 
określił bardzo plastycznie 
plakat *7 trupią czaszka 7 na­
pisem: „Pierwszy efekt IX 
Zjazdu” Był to jedyny komen 
tarz jaki ze strony „Solidarno 
ści” został „wygłoszony” po na 
szym zjeździe. Cele programo 
we zarysowane w już przyję­
tych w Gdańsku dokumentach 
niweczą ducha partnerstwa, zo 

z rządem czyli mówiąc wyraź 
nie przede wszystkim z 
PZPR z władza ludowa. . Wal 
ka dooiero sie zaczęta” nowie 
dziano na zjeździe 
ści”! Partnerstwo 
wroeość, zakłada 
wsuółorace ooarta 

..Solidarno 
wyklucza 
natomiast 
na istnie-

niu choćby minimum zaufania 
;-’kip żywią do siebie obie strn

— Panie premierze, gdybym 
odbył rozmowę z kimś z kie­
rownictwa ..Solidarności” to sa 
dzę, że usłyszałbym te same 
słowa tyle, że skierowane pod 
pańskim adresem?

— Być może; ale trzymajmy
się faktów. Proszę 
gazet i przeczytać 
rządowe posłanie 
„Solidarności”. Nie 

zajrzeć do 
raz jeszcze 
do zjazdu 
ma w nim

nic z ducha walkii. ani słowa 
o tym, że traktujemy naszych 
adresatów jako przeciwników 
politycznych. Główny akcent, 
podkreślam to, w tym posła­
niu został położny na współ­
pracę, na możliwie zgodne 
współdziałanie w sprawach 
dla kraju najważniejszych. 
Nikt z kierownictwa „Solidar­
ności” nie raczył nawet wspom 
nieć o przedstawionej w po­
słaniu rządowym płaszczyźnie 
współpracy. Jest dla mnie o- 
czywiste. że odwrót od idei 
partnerskich stosunków doko­
nał się już przed zjazdem. 
Przechodzenie na pozycje wal 
ki z władzą to proces, który 
trwa w łonie zespołów klerów 
nićzych związku iuż od dłuż­
szego czasu. Czy można np. li­
znąć za przejaw realizowania 
idei partnerskich stosunków z 
władza branie nrzez przywód­
ców ..Solidarności” nod swoje 
^iekuńoTe skrzydła ludzi z 
TCT>V i

Tak 
została 
na. Co

ynp?
więc idea partnerstwa 
w Gdańsku pogrzeba- 
dalej ? No cóż, „Solidar 

npść” nie jest jedyną siłą spo­
łeczną działająca w naszym 
kraju. Nie jest już nawet dzńe 
sięciomiliionową organizacja 
jak to się usiłuje wmawiać poi 
skiej i zagranicznej opinii pu­
blicznej. Notabene, Wiadomo 
mi, że wielu członków związ­
ku chętnie by już z niego się 
wypisało, gdyby nie strach 
przed moralnymi represjami ze 
strony tych, którzy pilnie ba­
czą by szeregi związku nie kur 
czyły się. Istnieją w naszym 
kraju partie polityczne — ZSL 
i SD, organizacje społeczne, 
związki branżowe i autono­
miczne, organizacje wyznanio­
we i inne z którymi będziiiemy 
współpracować w duchu part­
nerstwa, wspólnie z nimi two­
rzyć najbardziej różnorodne, 
korzystne dla narodu płaszczyz 
ny współpracy. Nie wszystkie 
możliwości istniejące w tej 
dziedzinie zostały już wykorzy 
stanę. Czynić tak będziemy nie 
dlatego, że nie udało nam się 
stworzyć układu partnerskiego 
z NSZZ „Solidarność”, lecz dla 
tego, że jest to jedyna szansa 
stworzenia w Polsce Ludowej 
takich stosunków politycznych, 
które mogą zapewnić krajowi 
nie tylko wyjście z obecnych 
trudności: ale także uczynić z 
Polski kraj w którym ludzie 
niezależnie od istniejących mie 
dzy nimi różnic światopogląd o 
wvch i polrtvcznych beda sie 
dobrną czuć jako obywatele.

Wierzę również i w to, że 
znakomita większość członków 
„Solidarności” też pragnie u- 
rzeczywistnienia idei partner­
stwa i sądzę, że prędzej czy 
później odwróci się od oolity- 
kierów wykorzystujących zwią 
zek dla swoich własnych celów 
nie mających nic wspólnego z 
interesami ludzi pracy.

Politykierzy grają na emo­
cjach, wykorzystają często u- 
zasadnione rozgoryczenie, sze­
rzą iluzje 4 podniecają nimi 
tłumy. Kłopoty dnia codzien­
nego stają się dla nich okaz­
ją do organizowania strajków, 
wiecowania, manifestacji ibp. 
Są siewcami niepokoju, zde­
nerwowania i strachu przed ju 
trem.

Wspomniał pan o iluzjach, 
co pan ma na myśli?

Zanim wyjaśnię, co kryje 
się za tym słowem, proszę po 
zwolić mi na sformułowanie 
bardziej generalnej uwagi, któ 
ra się łączy z tym pytaniem. 
Obserwując już ponad roczną 
działalność zespołów wodzow 
skich „Solidarności” w sferze 
społeczno-gospodarczej nie 
można nie. postawić pytania o 
rzeczywiste długofalowe cele 
związku w tej dziedzinie. 
Przychylam się do tych, któ­
rzy twierdzą, że stratedzy tej 
organizacji świadomie i kon­
sekwentnie zmierzają do osła 
hienia politycznej pozycji wła 
dzy przede wszystkim poprzez 
destrukcyjną działalność w 
sferze życia gospodarczego. I 
znowu uwaga: nie jest to oce 
na wymyślona za jakimś biur 

kiem. Została sformułowana na 
podstawie analizy poglądów 
wygłaszanych przez ideologów 
„Solidarności”. Proszę ewró- 
cić uwagę na fakt, że przez 
wszystkie miesiące dzielące 
nas od sierpnia, każda poważ
niejsza propozycja 
sferze gospodarczej 
się ze stanowczym 
ram na nie, oto — 
na się tak wyrazić

rządu w 
spotykała 
nie. Próg 
jeśli moż- 
— ideolo­

gia ruchu. Taki program, któ­
ry ma na celu przekonanie o- 
pinii publicznej, że partia, rząd 
nie jest w stanie wyprowadzić 
kraju z kryzysu we wszyst­
kich wielkich sprawach jak 
np. reforma gospodarcza, sa­
morząd robotniczy, nie może 
zakładać współpracy, lecz o- 
strą "konfrontację. Program 
na nie wytworzył już pewne 
zaplecze psychologiczne, któ­
re działa niszcząco na posta­
wy ludizflcie, wytwarza skłon­
ności do stałego przeciwstawia 
nia się każdemu kierowniko­
wi, zachęca do postaw anarchl 
stycznych, stwarza grunt dla 
demagogii, napastliwości itd. 
Można jedynie wyrazić żal, 
że wielu mądrych ludzi, któ­
rych przecież nie brak w Pól 
sce, nie reaguje na te bardzo 
niebezpieczne dla przyszłości 
kraju postawy i zjawiska.

Zespoły kierownicze „So­
lidarności” głosząc program 
na nie znalazły się w pułapce, 
którą sami na siebie zastawi­
li. Na czym ona polega? Otóż 
na tym, że dziisiaj przejście 
do programu na tak jest dla 
nich prawie że niemożliwe 
ponieważ mógłby się on skła­
dać jedynie z nawoływań do 
wyrzeczeń. Trzeba by ,wez­
wać wszystkich swoich człon­
ków by wyrzekli się postawy 
buntu, zrezygnowali ze stałe­
go. protestowania, by poparli 
podwyżkę cen, zaczęli agito­
wać na rzecz rzetelnej pracy, 
wzmacniania dyscypliny pra­
cy w zakładach, wędki z mar­
notrawstwem, ale nie w ogóle tett na swoim wW^M- «*?«*"•• «« » ** *««» 
prawdę konsultowali * załoga wciąż jeszcze tylko ekspery- 
mi podstawiane związkowi mentem społeczno -gospodar- 
przez rząd projekty ustaw a Jak dotychczas spraw­
nie opiniowali. ich w _ gronie 
kilku działaczy związkowych, 
by zajęli się wczasami, spor-
tern w zakładzie pracy, ży­
ciem kulturalnym itd. Taka 
działalność nie ma jednak wie 
le wspólnego z „wielką polity 
ką” w którei zasmakowali po- 
szczególni działacze. Jest to 
działalność żmudna. często pra 
wńe niewidoczna i co najważ­
niejsza — nie stwarzająca o- 
kazji do demonstrowania świa 
tu swojej siły. Tak więc roz­
legający sie w „Solidarności” 
okrzyk: ‘„nie zapędzajcie^ nas 
do rozdziału kartofli i cebuli” 
ma swoje głębokie uzasadnie­
nie.

Częścią składową programu 
na nie jest wspomniane prze­
ze mnie szerzenie iluzji. Na 
czym ta działalność polega? 
Weźmy dla przykładu refor­
mę gospodarczą. Okres przy­
gotowywania projektu refor- 
my, dodam, że przez najwybit 
mej™ zespoły teoretyków ży dyrektora, to rzecz

by się na pewno przedstawia-cia społecznego i ekonomicz­
nego, wykorzystano dla kam- 
paniii propagandowej, której 
jądrem było przekonywanie 
społeczeństwa, że rząd celo­
wo opóźnia prace nad refor­
mą. Opóźnia ponieważ nie 
chce jej. A nie chce dlatego, 
że zburzy ona dotychczasowy 
system zarządzania do które­
go rząd jest, zdaniem ideolo­
gów ruchu, bardzo przywiąza­
ny. Więc posypały się prote­
sty — „Żądamy natychmiasto 
wego wprowadzenia reformy”! 
Sugerowano też członkom 
związku, że reforma usunie 
wszystkie gospodarcze doleg­
liwości. a więc w domyśle o- 
tworzy erę dobrobytu. Skoro 
zatem rząd sie spóźnia to zna 
czy. że czyni to celowo po­
nieważ nie chce aby w Polsce 
ludziom żyło się lepiej. Tak 
oto tworzy się pokłady nieuf­
ności do władzy. Ludzie ze 
Sztabu propagandowego „Soli 
damości” ni« adoibyit na­

tomiast na powiedzenie swym 
członkom, że tego rodzaju re­
forma wymaga czasu, że mu­
si być dobrze przygotowana i 
że — co najważniejsze — re­
forma wprowadzi surowy re­
żim ekonomiczny, który dla 
wielu ludzi będzie przekleń­
stwem, że prawa ekonomiczne 
niejednego zdyskwalifikują, że 
trzeba będzie liczyć się z każ 
dym groszem, itp. To są 
prawdy niepopularne. Te po­
zostawia się łaskawie rządowi. 
Wygodniej jest przecież oskar 
żaĆ rząd, że nie chce •wprowa­
dzić reformy. A kiedy refor­
ma zostanie już wprowadzona 
i wspomniane nieubłagane pra 
wa zaczną działać, to będzie 
można powiedzieć: widzicie, 
oo ten rząd zrobił? My byśmy 
to lepiej zrobili! Obym był 
złym prorokiem, ale jeszcze 
dożyjemy czasów kiedy różne 
ogniwa „Solidarności” będą 
strajkować przeciwko... refor­
mie gospodarczej. Weźmy in­
ny przykład ze świata iluzji 
— samorząd' robotniczy. Siwi a 
domie bo inaczej tego nie moż 
na określić, tworzy się wśród 
pracujących wrażenie, że sa­
morząd, a zwłaszcza w wersji 
proponowanej przez „Solidar­
ność” będzie skutecznym le­
karstwem na wszystkie doleg- 

trapiące gospodarkę, 
tylko samorząd weź- 

swoje ręce wszystkie 
zakładu to rozpoeznie

liwości 
że gd y
mię w 
sprawy
się nowa, wspaniała era w ży 
ciu Polaków jako producen­
tów i konsumentów. Przemil­
cza się fakt:, 'że wszystkie do 
tyc&zasowe rozwiązania sa- 

ność i efektywność gospodaro 
wanta nie jest skuiifciem funk 
cjonowania samorządów (np.
w osławionej Japonii, USA 
itp), lecz organizacji opartej 
na zasadach menadżerskich. 
Taka jest prawda. Na ten te 
mat doradcy zespołów kierów 
niczych związku jednak nic 
swoim szefom i masom związ 
kowym nie mówią. Milczą 
jak głazy przy drodze. A prze 
cięż wiedzą o tym bo są łudź 
mi wykształconymi eo to z 
niejednego pieca chleb jedli. 
A dlaczego milczą? No bo gdy 
samorząd nie spełni oczeki­
wań, zawiedzie a przecież mo 
że też tak się stać, to będlzie 
można rząd uczynić odpowie­
dzialnym j zawołać: ba, gdy­
by przyjęto naszą wersję sa- 
moirządiu np. w sprawie mia­

ła inaczej. I już amunicja bę­
dzie gotowa. Tak się robi pro
pagandę! Z 
Uważam, że 
dzaju iluzji 
rzy dobrze

wyprzedzeniem, 
szerzenie tego ro 
przez ludzi, któ- 
wiedzą, że upra- 

wiają czystą 
tak potrzebną 
dagogikę jest 
karygodnym,

politykę a nie 
realistyczną pe 
czynem wręcz 
sprzecznym z

najlepszymi tradycjami pols­
kiej inteligencji. Właśnie tym 
doradcom i propagandystom 
„Solidarności” chciałbym za­
dedykować interesującą myśl 
psychoanalityka i filozofa Eri 
cha Fromma: „Jak długo jest 
życie, jest tylko jedna rzecz, 
którą należy robić: krzyczeć 
i próbować uświadomić lu­
dziom, że iluzje doprowadzą 
do ich destrukcji”.

Program na nie wytworzył 
iuż pewien sposóbjjycia wśród 
przywódców „Solidarności”. 
Jeśli np. zaproponujemy im 
wspólne oświadczenie stwier­
dzaj ące, że słońce wschodzi o 

czwartej nad ranem to mogf 
z góry oczekiwać odpowiedzi, 
że to nie tak, że wschodzi d 
czwartej piętnaście i że 
się nie zgodzę to ,/w imieniu 
całego społeczeństwa” (jest to 
ulubiony zwrot przywódców 
„Solidarności”) ogłoszą protest 
lub co więcej — pogotowie 
strajkowe.

Pańscy krytycy w szeregach 
„Solidarności” a także poza nią 
po przeczytaniu tego co zano­
towałem powiedzą, że ponow­
nie wystąpił pan z oskarżenia 
mi zamiast z propozycją no­
wych negocjacji, rozmów itp. 
Nie jest wykluczone, że zno­
wu ktoś zawoła, że pluje pan 
na „Solidarność”...

Nie wykluczam 1 takich 
reakcji, ale jestem ju± psy­
chicznie na nie dobrze przy­
gotowany ponieważ uważam, 
że już żyjemy w epoce wy­
soce rozwiniętej nietolerancji. 
Okazało się, że stosują ją ci> 
którzy rok temu ją zwalczali. 
To nie tylko w tzw. dolach 
ale także w warszawskich' sa­
lonach można się narazić lu­
minarzom świata dżlenniikar®- 
kiego, artystycznego i nauko­
wego jeśli ma się odwagę 
skrytykowania „Solidarności”. 
Jednorocznego bobasa — przy 
pominam plakat na I Zjazd 
„Solidarności* — należy oto­
czyć czułością, serdeczną opie­
ką. Jakże można krytykować 
niemowlaka? Ja jednak mam 
do czynienia z dorosłymi łudź 
mi, z zaprawionymi w bojach 
starymi wygami a nie z nie­
mowlętami. To niemowlę wca 
le nie rzadko ma wąsy i bro­
dę, świetnie się wysławia, już 
— ehoć ma dopiero roczek — 
bywa w przedpokojach i poko 
jach antykomunistycznych 
central związkowych. 1 nie 
tylko związkowych.

Wszystko co mówię oparte 
jest na faktach. Te zaś są beż 
litosne.. Nie można przecho* 
dzić obok nich obojętnie bądź 
je lekceważyć. Państwo pols­
kie od wielu miesięcy coraz 
wyraźniej stacza się w prze­
paść. Demokrację zastępuje 
tradycja szlacheckiego sejmi*. 
kowania, dyscyplina społeczna 
staje się coraz bardziej wspom 
nieniem, niemal codziennie la 
manę jest prawo. Czasy saskie 
przestój ą być li tylko widmem, 
stają się rzeczywistością. Pu­
blicznie atakuje się nasze «o 
jusze. Działacz wysokiego 
szczebla oświadcza na konfe­
rencji prasowej w Gnieźnie, 
że łaskawie będz-e tolerował 
Układ Warszawski, ale do cza 
su, bo Polska ma prawo być 
neutralnym krajem! To już 
nie głupota lecz zbrodnia po­
lityczna. Z pełną nonszalan­
cją neguje się fakty, że gwa 
rancje dla naszych granic u- 
dziełone zostały konkretnej 
Polsce a nie Polsce w ogóle.

Smutne w tym wszystkim 
jest to, że nie przeciwdziała­
ją tym przerażająco naiwnym 
opiniom ludzie doświadczeni, 
dobrze znający realia tego 
świata. Każdy kto do tego ro­
dzaju poglądów i postaw od 
nosi się z pobłażaniem — bo 
wszak mamy do czynienia z 
niemowlęciem — powinien 
zajrzeć do swego patriotycz­
nego sumienia i odpowiedzieć 
sobie na pytanie czy słusznie 
postępuje.

A weźmy sytuację gospodar 
czą. Przecież kontynuowanie 
obecnej sytuacji grozi kata­
strofą narodową, po prostu 
klęską. Jeżeli nadal spadać bę 
dzie produkcja, jeżeli społe­
czeństwo nie odniesie się kry­
tycznie do tych, którzy straj­
kują z byle powodu, ciągle 
wysuwają nowe żądania, wie­
cują i wypowiadają posłuszeń 
sto swoim kierownikom, to mu 
simy być przygotowani na spo 
łeczno-gospodarcze cofnięcie 
Polski o kilkanaście lat. Mo­
że dojść do tego, że w wiek 
XXI naród polski wejdzie ze 
smugami umęczenia i smutku 
na twarzach. Dzisiaj, mówie­
nie, że walczymy o nową 
wspaniałą przyszłość jest rze­
czą wprost niepoważną. Win­
niśmy walczyć o przetrwanie. 
Dzisiaj trzeba ogłosić alarm 
dla Polska.



Praca
£*trudnię pracownika (pół 
etatu). Gromadzka 13a, 
Winogrady. 39699g

Małżeństwo przyjmie pra
cę. Warunek mieszkanie.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 772p.

Spawacza gazowego oraz 
chętnych do przyuczenia 
zawodzie ślusarza przyj, 
lnie Warsztat. Poznań, 
Kościelna 58a. 38911g

Przyjmę szycie chałupni­
czo. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 36096g.

Tokarza, ślusarza, szlifie­
rza, ślusarza — przyuczo 
nego na dobrych warun 
kach zatrudnię. Swier. 
czewskiego 113A. 39669g

Sprzedam fortepian kon­
certowy „Schrbder", tel.
22-22-75, po 16. 35509g

Potrzebne panie do szy­
cia spodni. Oferty „Pra 
sa", Skryta 1 dla 39668g.

Przyjmę każdą praca po 
godz. 15. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 36179g.

Przyjmę krawcowe —- 
praca stała (akord). Po­
znań, Grobla 3 (podwó-
rze). 35241g

Przyjmę pracownika o-

Preyjmę uczniów w za­
wodzie elektryka samo­
chodowego. Poznań, Ma­
dziarska 30. ’35118g

Malarza — rencistę, ucz­
nia prayjnąę. Skryta 1.

36340g

raz ucznia w 
stolarskim.
Warszawska 2.

zawodzie 
Swarzędz 

35297g

Dozorcę rencistę pr«fj- 
mie administracja dofnu 
Strusia 11. 35130g

Przyjmę pracownika do 
galwanizerni. Poznań Prze 
mysłowa 45 ab. 3641ig

Pani ze średnim wy­
kształceniem poszukuje 
pracy. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 35360g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 35255g.

Opiekunka do 1,5 rocz­
nej dziewczynki na pół 
etatu potrzebna. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
35378g.

Sprzedam tanio sypial­
nię jasną komplet — styl 
międzywojenny. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
35113g.

Samochody
Sprzedam Ładę 
produkcji 1977, 
67-41-49, po godz.

— rok 
telefon 
16.00.

398Q4g

Syrenę , 104/68 sprzedam, 
tel. 476-72 do godz. 15.

39730g

Kupię fabrycznie nowe 
nadwozie |Uata 126p. O- 
ferty „Prew”, Skryta 1 
dla 39025g.

Zamienię S pokoje kwa-1 
terunkowe w Płocku na 
2 lub większe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 35376g.

Nauczycielka poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 35449g.

Wynajmę cudzoziemcom
M-3. Tel. 429-32. 35517g

Mieszkanie samodzielne 3-
pokojowe wygodami,
centrum zamienię na dwa 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 35379g.

Mieszkanie dwupokojowe 
własnościowe (locum) — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa", Skryta 1 dla 35453g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU 
SKÓRZANO - FUTRZARSKIEGO

„A S K O”,

Stolarza lub pracownika 
do przyuczenia po woj­
sku przyjmie Stolarnia 
Poznań, Daleka 18.

35477g

Samochód „Mazda 323”, po 
jemność 1300, rok 1980 — 
sprzedam. Szprotawa, te­
lefon 215 lub 381. 2776-K2

M-3 własnościowe nowe 
kuplę. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 35084g.

Pani średnim wieku

Poznań, ul. Garbary 76, 
telefon 551-86, 594-28

ZAKUPI 
lub wydzierżawi:

Przyjmę instalatora — 
spawacza or^/ Instalato­
rów Szymańskiego 7 (war 
sztat). 36065g

S Lokale
Pilnie kupię własnościo­
we M-2 lub M-8 w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36423g.

poszukuje nleumeblowa- 
nego mieszkania M-2 lub 
pokoju z kuchnią przy 
samotnej starszej osobie, 
może być stare budow­
nictwo. Oferty „Prasa" 
Skryta 1 dla 34778g.

Uwaga! Absolwenci

NIERUCHOMOŚĆ 
z ZABUDOWANIAMI 
na terenie miasta Poznania, 
nadającą się 
do użytku względnie remontu.

szkół podstawowych — 
potrzebni uczniowie w 
zawodzie blacharz samo­
chodowy. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 36067g.

Rencistka wynajmle po­
kój z kuchnią, c.o., samo 
dzielne, płatne 3 lata z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 38568g.

Zamienię mieszkanie 94 
m* nadające się na za­
kład, na mieszkanie 3- 
pokojowe w centrum. O- 
ferty „Prasa" Skryta 1 
dla 34876g.

Oferty pisemne względnie telefoniczne 
prosimy kierować na adres Zarządu Spół-

• Kupno
Efektowną suknię ślubną 
kuplę. Oferty - „Prasa”. 
Skryta 1 dla 39700g.

dzielni, Poznań, Garbary 76, 2581-K1

Texas, sztruks (najchęt­
niej stałego dostawcę) ku 
pię. Tel. Poznań 133-103.

38947g

Mieszkanie* 5-pokojowe, 
słoneczne (100 mt) z tele 
fonem, ogrzewanie elek­
tryczne, zamienię na dwa 
mieszkania, jedno 2-poko 
jowe, drugie kawalerka. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 39752g.

Pracująca panna poszu­
kuje pokoju przy star­
szej pani w zamian za 
opiekę. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 34904g.

Mieszkanie 3-pokojowe z 
kuchnią, c.o., w nowym

Młode bezdzietne małżeń 
stwo członkowie SM po­
szukuje pokoju. Oferty

budownictwie zamienię
„Prasa” Skryta 
34922g.

dla

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE, Poznań, ul. Grunwaldzka 19 — zatrudni:

— PALACZA na 1/2 etatu 
z uprawnieniami.

— PORTIERA na 1/2 etatu
— GOŃCA.

9 Sprzedaż
Sprzedam silnik Peugeo­
ta 204 — 304, kompletny 
wraz z akcesoriami. Poz­
nań, ul. Fabryczna 34 m.

na 3-pokojowe w nowym
budownictwie. Oferty
„Prasa”, Skryta 1 dla 
39145g.

Kupię własnościowe M-2 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 34924g.

11, tel. 32-98-48. 39751g

Poszukuję niekrępującego 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 35196g.

Płaszcz, kurtki damskie 
skórzane sprzedam. No- 
wotomyska 9 m. 9, po
godz. 18. 38765g

Praca odbywać się będzie w godzinach po­
południowych i nocnych.

Osoby zainteresowane proszone są o zgło­
szenie się w Dziale Służb Pracowniczych, po-

Kożuszki damskie z ła­
tek, najchętniej za bo­
ny PeKaO sprzedam. Dą 
browskiegp 252 rd. 20, po

Młode małżeństwo z dziec 
kłem poszukuje mieszka­
nia. Możliwość opieki nad 
starszą osobą. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
35238g.

Młode małżeństwo poszu 
kuje kawalerki względ­
nie pokoju z kuchnią. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 34941g.

Nadto zakład ZATRUDNI

ZATRUDNIĄ ZARAZ

2679-K1

POZNAŃSKIE 
ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18

MĘZCZYZN i KOBIETY do produkcji 
x możliwością wyuczenia zawodu: 
walcownika, kalandrzysty, wytłaczarkowego, 
konfekcjonera opon samochodowych, 
wulkanizatora opon

• Ślusarzy.
• TOKARZY.
• SPAWACZY.
• PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY
• WARTOWNIKÓW.
• PRACOWNIKÓW

do obsługi szatni i terenu zakładu.
• PRACOWNIKÓW

do prac za- i .wyładunkowych.

DLA PRACOWNIKÓW ZAMIEJSCOWYCH
zapewnia się kwatery w domach prywatnych.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA: 
DZIAŁ KADR i SZKOLENIA, 
ulica Starołęcka 18, tel. 78-75-12.

godz. 19. 38948g

kój 16. 65-B
Tuje na żywopłot sprze­
dam. Komorniki k. Poz-

Pokoju z kuchnią lub 
domku gospodarczego po 
szukuje małżeństwo z 
dzieckiem. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 35239g.

Duże komfortowe spół­
dzielcze M-4 w Wałbrzy­
chu zamienię na równo­
rzędne lub mniejsze w 
Poznaniu — najchętniej 
Rataje. Wiadomość, tel. 
77-88-82. 34968g

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Po­
znaniu, ul. Krańcowa 9 zatrudni pilnie:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
— z-cę GŁ KSIĘGOWEGO

wymagane wykształcenie wyższe oraz oo. naj­
mniej 5-letni staż pracy na stanowiskach kie­
rowniczych w służbie finansowo - księgowej.

Warunki płacy do uzgodnienia w zakładzie'

nania, Nowa 2. 35128g

Futro nurkowe nowe — 
sprzedam. Rozliczenie — 
samochód lub bony Pe­
KaO, tel. 20-27-63. 39731g

Uczeń szkoły średniej po 
szukuje pokoju, najchęt­
niej w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
35240g.

Małżeństwo bezdzietne 
(członkowie SM) poszuku 
je nieumeblowanego po­
koju, kawalerki. Tel. 
67-60-11 wewn. 32, godz.

Sprzedam dom, zabudo­
wania gospodarcze o po. 
wierzchni 450 mt w Poz­
naniu, nadający się na 
przemysł różnęj branży. 
Po sprzedaży wszystko 
wolne. Inf. Poznań, ul. 
Świerczewskiego 132c m. 
11 pO godz. 17.00. 39794g

Skradziono Fiata 125p — 
POC 33-69, brązowego, Za 
wiadomość wynagrodzę, 
teł. 514-74 lub 12-06-07 —
wewn. 55. 39707g

Poszukuję osoby, z któ­
rą pracowałam podczas o- 
kitpacji w Poznaniu na

Pani 42-letnla, samotna, 
mieszkanie, pozna przy­
stojnego przyjaciela. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
348i5g.

Wojciechu

7—15. 34989g

telefon 759-21, we w. 200. 2612-K1
FABRYKA ARMATUR „SWARZĘDZ” w Swa­
rzędzu, ul. Armii Czerwonej 8 przyjmie zaraz 
do pracy na terenie Swarzędza i Poznania pra­
cowników:

TOKARZY,
Ślusarzy narzędziowych,
ODLEWNIKÓW,
PALACZY c.o. na kotły grzewcze, 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
do przyuczenia do zawodu tokarza i od­
lewnika.

Dojazd do pracy: z trasy Kostrzyn — Swa-
rzędz i Poznań 
kładowym.

Swarzędz autobusem za-

' Pozostałe warunki pracy i płacy do omó­
wienia xw Dziale Służby Pracowniczej — tele-
fon 137-621 do 624. 2874-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 września 1981 roku zmarł nagle w wie-

ku 71 lat, nasz ukochany mąż, ojciec i 
dek, śp.

STANISŁAW SOBAŃSKI

dzia-

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 wrześ­
nia br. o godz. 8.15 na cmentarzu junlkowskim.

39710g

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 września 1981 r. zasnął w Bogu, opatrzo­

ny Sakramentami św., kochany mąż, ojciec, 
szwagier, teść i dziadek, śp.

ADAM WINIARSKI 
przeżywszy lat 68 

emerytowany nauczyciel szkoły w Mikusze- 
wle, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 

i Medalem Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 września br. o 
godz. 15.30 na cmentarzu komunalnym we 
Wrześni.

39861g

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

• Dnia 19 września 1981 roku zmarła po krót- T kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza kochana ciocia, śp.

WIKTORIA MARKOWSKA
z domu Sypniewska

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 23 wrześ­
nia br. o godzinie 10 30 na cmentarzu junikow-
skim. Pogrążona w smutku

RODZINA

Poznań, Kościuszki 76 m. 9. 39701g

Tralki schodowe dębowe 
kilka wzorów sprzedam, 
tek 77-82-53 po 16.

35508g

M-3 Rataje zamienię na 
większe. Może być stare 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 35262g.

Gniezno — spółdzielcze 
62 m* —■ 3 pokoje z kuch 
nią II ptr 4- działka za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa" Skryta 1 dla 35070g.

Kupię dom jednorodzin­
ny, może być niewykoń 
czony, rozliczenie M-4 te 
lefonem, garaż, własnoś­
ciowe, dopłata — pilne. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 39770g.

pracownia
sweterków u Szwarca — 
proszę o wiadomość. He­
lena Sypniewska, Gwar­
dii Ludowej 21 m. 3, Po

Panna z dzieckiem poszu 
kuje odpowiedniego kawa 
lera do lat 27. Ceł ma­
trymonialny- Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 34957g

znań. 36054g 34-letnia, samodzielna,

7 ton grochu na paszę 
dla zwierząt sprzedam. 
Wróblewski, Obórka gm.
Gniezno. 35311g

Spółdzielcze M-5 Katowi 
cepodobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 35302g.

Sprzedam ciągnik Dzik-2 
Oferty „Prasa" Skryta 
1 dla 35318g.

Cebulki żonkili. Barano­
wo, Słoneczna 16 po go-

Własnościowe M-5 Wino­
grady zamienię na dó- 
mek z ogrodem do 50 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 35468g.

Studentka II roku poszu 
kuje pokoju - najchętniej 
niedaleko centrum i u 
starszej osoby. Oferty 
..Prasa” Skryta 1 dla 
34997g.

dżinie 17.

Talerzówkę 
Merczyńskl

35330g

sprzedam.
Dębiec k.

Kórnika woj. poznań­
skie. 35369g

Sprzedam lekarstwa Esbe 
ritoks 200 tabl. Euphylln 
retaro mite 100 tabl. Ana 
polon 80 tabl. 50 gr. Jo­
lanta Łożyńska Poznań
Orzeszkowej 9/11 m, 5 w 
godz. 19—20. 35463g

Sprzedam wózek głęboki 
Poznań, Zalazna 23 m. 1 

35479g

Pracująca poszukuje po­
koju, chętnie u starszej 
osoby. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 35342g.

Zamienię M-5 nowe bu­
downictwo Piątkowo — 
(zwiększony metraż) na 
M-4 1 M2 w Poznaniu, 
dzielnica obojętna. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
35319g.

Dwa mieszkania 3-pokojo 
we, samodzielne z wygo 
daml centrum, 50 m» 1 70 
ma zamienię na 3 samo­
dzielne. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 35380g.

tZ głębokim smutkiem i żalem zawiadamia­
my, że dnia 20 września 1981 r. w wieku

73 lat zmarła nasza najdroższa żona, matka, . 
teściowa i babcia, śp.

PELAGIA KWIATKOWSKA
z domu Wleklińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 września br. o 
godz. 13.00 z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Brzechwy 36,
Krobia, Rawicz, Ostrów Wlkp. 39835g

tZ głębokim smutkiem i żalem zawiadamia­
my, że dnia 20 września 4981 roku prze­
żywszy lat 80, zasnął w Bogu, namaszczony 

Olejami św., nasz ukochany, troskliwy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW SZYFTER
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 września br. 

o godzinie 16 na cmentarzu parafialnym w Stę­
szewie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Stęszew, Kościańska 2. 39702g

■ Dnia 18 września 1981 roku zmarła po krót- 
T kich cierpieniach, ukochana matka, teścio­
wa, babcia

APOLONIA KASZKOWIAK
z domu Kiepas

Pogrzeb 
dżinie 13

39679g

odbędzie się w środę, 23 bm. o go- 
na cmentarzu junikowakim.

RODZINA

S Nieruchomości
Gdynia — sprzedam no­
wy, komfortowy dom je 
dnorodzinny wraz z po­
mieszczeniami warsztato. 
wymi, obecnie Pukiernia 
(siła, gaz, telefon), nada 
jace się również na każ­
dą działalność rzemieślni 
cza. Oferty: 23603, Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk.

2782-K2

Sprzedam dom nowy, je­
dnorodzinny, duże pomie 
szczenią warsztatowe (te­
lefon, siła) w odległości 
10 km od "Gdyni, nada­
jący się na każdą - dzlai- 
łalnośe rzemieślniczą, e- 
wentualnie z produkcją 
tworzyw sztucznych, arty 
kuł rynkowy wraz z za­
mówieniami sprzedam. O- 
ferty: 23618, Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk.

2781-K2

• Matrymonialne
Panna po studiach pozna 
wysokiego pana w wieku 
28—38 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”.
Skryta-. 1. dla 3S037g-.~

Wdowa 48-letnia z Pozna 
nia pozna pana do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
34926g.

Sprzedani działkę rekrea 
cyjną 400 mi, 20 km od
Poznania. ' Oferty „Pra-
sa”, Skryta 1 dla 39686g.

Kupię lub wezmę w dzler 
żawę około 2500 mi zie­
mi. Oferty „Prasa”. Skry 
ta 1 dla 34134g.

korpulentną, z poczuciem 
humoru, pozna pana w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 35002g.

S Różne
Poszukuję stałych dostaw 
ców kwiatów ciętych, od­
biór własny, tel. 727-95, 
W godz 17 — 20. 38037g

Poszukuję Pani, która 
pracowała ze mną pod­
czas okupacji 40 może 41 
rok w sklepie spożyw­
czym w Poznaniu na NI. 
derwaldstrasse. Szefowa 
Margarete Suwalski, pro 
szę o wiadomość. Poznań, 
Gwardii Ludowej 21 m. 
3. Helena Sypniewska.

36053g

Samotny 62/177/90 renta 
wysoka (służba zdrowia) 
bez nałogów, prawo jaz­
dy poznam panią do lat 
55 wykształcenie mini- 
mum średnie, zgrabną, 
spokojną, bez zobowią­
zań, materialnie niezależ 
ną (prowincja nie wyklu 
czonaj. Zapewniam pełną 
dyskrecję. Odpowiem wy 
łącznie na szczegółowe i 
poważne oferty z fotogra 
flą. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa". Skryta 1, 
dla 34814g.

Wdowiec 55-letnl bez na­
łogów materialnie nieza­
leżny — samochód, war­
sztat, działka ogrodowa, 
szuka odpowiedniej pani 
z mieszkaniem- — gara­
żem w Poznaniu lub Lu­
boniu. Cel matrymonial­
ny. Oferty poważne. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 35010g.

Atrakcyjna, niezależna po 
zna pana o podobnych 
walorach do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, . la 
34762g.

Wdowa samotna, materiał 
nie niezależna, mieszka­
niem, pozna uczciwego 
pana 58—66 lat z samo­
chodem. Cel matrymonial 
ny Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1. dla 34721g.

tDnia 20 września 1981 r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkiej chorobie, w wieku 79 lat, nasza 
kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA SRÓDECKA
Dnia 19 września 1981 roku zmarł w wieku 
72 lat, śp.

SYLWESTER KUBZDELA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 września br. 

o godzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

Zona z rodziną

Poznań, Osiedle Bohaterów II Wojny Świato­
wej 32 m. 18, dawniej Mickiewicza 3. 39704g

Dnia 18 września 1981 r. odeszła od nas nagle, 
namaszczona Sakramentami św., przeżywszy
lat 80, nasza kochana siostra, szwagierka 
cia

WALERIA KUCHARSKA
emerytka PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 23. 9. 1981 r. 
dżinie 9.45 na cmentarzu junlkowskim.

1 cio-

o go- 
Msza

żałobna w kościele św. Anny w czwartek, o
godz. 8.30.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Kanałowa 14 m. 7. 39758g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 września 1981 roku zmarł w wieku 77 lit, 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

WALENTY KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w 

nia br. o godzinie 13.45 
kowskim.

W

środę, dnia 23 wrześ. 
na cmentarzu juni-

smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Poznań, Osiedle Kraju Rad 31 m. 45, dawnie
Staszica 10 m. 2. 39657e

Msza św. odbędzie się w środę, 23 września 
br. o godz. 10 w kościele parafialnym w Pnie­
wach, po czym pogrzeb.

Strapiona

39720g rodzina

Zmarł nasz były długoletni i ceniony pra­
cownik

JÓZEF PRUSAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Robót Telekomunikacyjnych w Poznaniu

Pogrzeb odbędzią się 22 bm. o godz. 15.00 na 
cmentarzu w Środzie Wlkp. 1605-K3

W dniu 21 września 1981 r. zmarł 
cierpieniach, namaszczony Olejami 
żywszy lat 60, mój ukochany mąż 
śp.

po długich 
św., prze-

1 szwagier,

JAN BRZEŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę. 23 bm. o godz.

13 na cmentarzu w Mosinie.

Strapiona

żona z rodziną

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
I 18 września 1981 roku zmarł namaszczony 
Olejami św.

LECH ULATOWSKI
nasz drogi i kochany mąż, ojciec, teść i dziadek.

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o go- 

dzinie 12.15 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
ilkowie
Oom Poznań ul. Niska 1 m. 1 39661g
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Parcele zwykłym towarem? Biura w motelu

Przełamać krąg niemożności
Choć budowa domiku zawsze była „dro­

gą krzyżową” dla inwestorów, a teraz 
na dodatek bywa niechętnie obserwo- 

waina przez opinię publiczną, przecież chęt­
nych nie brakuje. W manionych latach 21,5 
procent nowo zbudowanych mieszkań w Po- 
znańskiem powstało dzięki prywatnym inwe 
storom. Nie brakuje też* kandydatów na dział 
ki budowlane. Tymczasem niedostatek tere­
nów dla budownictwa jednorodzinnego jest 
pierwszym, najistotniejszym ha mnie em dla 
tego typu działalności.

W przypadku Poznania władze miasta przy 
znają iż nie mają ani sił, ani środków, żeby 
przygotować dostateczną ilość działek do za- 
btidcwy, aby tam podciągnąć drogi, wodę, 
elektryczność, a także gaz, kanalizację i ewen 
tualnie cieplik. Jedyną rezerwą są lub raęzej 
mogłyby być, działki z tak zwanego wtórne­
go podziału.

Cechą charakterystyczną dotychczasowego 
budownictwa jednorodzinnego w Polsce było 
szastanie terenami. Na terenach miast dość 
szczodrze obdzielano poszczególnych inwesto 
rów gruntami; powstawały głównie domki 
wolnostojące, w ogrodach, ze sporymi prze­
strzeniami przed, za i z obu stron murów 
zewnętrznych. Za dobrych czasów da wielu 
osiedli doprowadzono niezbędne uzbrojenie 
komunalne. Teraz okazuje się, że za cenę 
okrojenia niektórych j-uż zabudowanych dzia 
łek można by znaleźć miejsce dla nowych 
domków. Tak się zrodziła idea wtórnego po­
działu. Zrozumiałe, że dotychczasowi użyt­
kownicy lub właściciele obszernych parcel 
odnieśli się do niej bez entuzjazmu. Aby choć 
w części złagodzić dotkliwość wtórnego po­
działu, przewidziano pierwszeństwo w stara­
niach o nowo wykrojoną działkę dla najbliż­
szych członków rodiziny „okrawanego”.

Na przeszkodzie w masowym przeprowa­
dzaniu wtórnych podziałów stoją przepisy 
prawne i budowlane, z których zainteresowa­
ni (czy raczej zagrożeni) skwapliwie korzy­
stają. W sumie pożytek dla oczekujących na 
działki w Poznaniu niewielki.

By przełamać zaklęty krąg niemożności na 
tym polu, należałoby potraktować grunty bu 
dowłane jako towar i zaakceptować normal­
ny nimi handel, po cenach dyktowanych 
przez atrakcyjność lokalizacji, uzbrojenie ko­
munalne, wreszcie popyt. — Gdyby każdy 
obywatel mógł sprzedać swoją działkę lub 
jej fragment według rzeczywistej wartości, 
byłoby mniej konfliktów — twierdzą przed­

stawiciele władz budowlanych Poznania i po 
stulują, aby pozwolić ludziom handlować 
działkami Ze swej strony architekci i geode­
ci miejscy zamierzają dopuszczać do wtór­
nej zabudowy tylko tam, gdzie nowy dom 
zmieści się bez zmiany granic istniejącej do- 

, tąd działki. Innymi słowy — nowy budynek 
miałby powstać w ogrodzie starego.

Trzeba z góry powiedzieć, że widoki na 
tego typu działki mogliby mieć jedynie indy­
widualni inwestorzy, a nie zrzeszenia czy 
spółdzielnie zamierzające budować zwarte ze 
społy domków jednorodzinnych. Dla tych os­
tatnich jedyną szansą zdobycia terenów mo­
gą być całkowicie niezabudowane obszary na 
obrzeżach Poznania. Tam jednak nie ma 
dróg, wodociągów, kanalizacji i gazu.

Przewiduje się, że w przyszłości tereny bu 
dowiane dla zespołowego budownictwa jed­
norodzinnego wyznaczane byłyby i zagospo­
darowywane wzdłuż istniejących linii kolejo­
wych i szos, gwarantujących komunikację z 
Poznaniem, na przykład wzdłuż linii Bogucin 
— Kobylnica.

Swoją drogą istniejący bałagan prawny w 
kwestii warujnkó .z realizacji budownictwa 
jednorodzinnego tak komplikuje życie żarów 
no inwestorom jak i władzom terenowym, że 
czas już najwyższy, aby wspólnymi siłami 
wymóc uporządkowanie tej dziedziny prawo­
dawstwa. Dziś obowiązuje aż 10 różnych roz 
porządzeń. zarządzeń i wytycznych w spra­
wie budownictwa jednorodzinnego.

Należałoby też — zdaniem władz budowlanych 
— w każdym przypadku obciążać użytkowników 
działek budowlanych, oddanych im w wieczyste 
użytkowanie, faktycznymi kosztami ich wytycze­
nia i przygotowania do zabudowy. Ostatnio śred­
ni koszt przygotowania jednej działki wynosił 
35 000 zł. Być może skłoniłpby to wielu do szyb­
szej realizacji domków, albo wprost przeciwnie, 
nakłoniłoby do realistycznego myślenia i rezygna­
cji z zamiaru budowy. Obecnie po 5 latach od 
uzyskania zezwolenia na budowę do zamieszkania 
nadaje się ledwie Polowa domków. Pozostałe 
często są w fazie fundamentów. Ich inwestorzy naj 
częściej tłumaczą się niemożnością zdobycia ma­
teriałów lub wykonawców".

Co by powiedzieć o dotychczasowych złych 
doświadczeniach budownictwa jednorodzinne 
go. jest ono istotnym uzupełnieniem budow­
nictwa wielorodzinnego; gdyby go nie było, 
na mieszkanie niejednemu przysztoby cze­
kać pół życia, (tt)

a 60 dzieci 
ma przedszkole 
Rolniczy Kombinat Spół­

dzielczy w podpoznańskim 
Tarnowie Podgórnym miał do 
niedawna siedzibę w Lusów- 
ku; tam też mieściły się biura 
administracji Znakomicie na­
dawały się one na inne cele 
choćby na przedszkole. Tym­
czasem część hotelowa motelu 
prowadzonego przez kombinat 
w Tarnowie Podgórnym za­
zwyczaj nie była wykorzysta 
na albo gości miała sporadycz 
nie. Gdy więc siedzibę RKS 
zdecydowano przenieść do Tar 
nowa Podgórnego — rozwią­
zanie nasunęło się samo: 
urzędnikom kombinatu udo­
stępnić pomieszczenia w owej 
-ęści hotelowej motelu, a bu 

dynek w Lusówku przezna­
czyć na inny cel. I tak też 
•uczyniono.

Od niedawna „centrala” 
kombinatu spółdzielczego znaj 
duje się byłych pokojach 
hotelowych, zaś poprzednio 
zajmowany na biura obiekt 
rozbrzmiewa gwarem dzieci. 
Urządzono bowiem' w Lusów­
ku przedszkole, do którego 
uczęszcza 60 dziewczynek i 
chłopców. Nie tylko dzieci nra 
cowników kombinatu (także z 
jego zakładu w Jankowicach), 
lecz i mieszkańców okolicy. 
Zadowoleni są ponoć wszyscy.

(bop)

Ze szkołą - do opery
W Teatrze Wielkim im. Stanisła 

wa Moniuszki w Poznaniu zasią­
dą dzisiaj na widowni uczniowie 
gminnych szkół zbiorczych z Po­
znańskiego. Będzie to pierwsze w 
tym roku szkolnym spotkanie z 
operą, w czasie którego obejrzą 
„Straszny dwór” S. Moniuszki. 
Wzorem dwóch poprzednich lat 
Kuratorium Oświaty i Wychowa­
nia oraz Teatr Wielki w Pozna­
niu kontynuują akcję upowszech 
niania muzyki. Spotkania z ope­
rą cieszą się zainteresowaniem i 
wszystkie bilety zostały rozprowa­
dzone pośród uczniów, (bg)

Handlowy pasaż XXX Rajd Przyjaźni

Oto rezultat moder 
nizacjl ciągu handlo 
wego wzdłuż części 
ul. Lampego w Poz 
naniu. Sklepy tam 
zlokalizowane będą 
sukcesywnie otwie­
rane, a pierwsze sq 

już gotowe.

Fot. —
K. Przychodzki

Tym razem meta w Kórniku
Jednym z elementów obcho 

dów 64 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, będzie — orga­
nizowany przez różne ogniwa 
PTTK — XXX Ogólnopolski 
Rajd Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej. W tym roku odbędzie 
się on w dniach 3 i 4 paź­
dziernika, a na metę imprezy 
wyznaczono Kórnik.

Inne cele rajdu to: uczcze­
nie pamięci poległych o wol­
ność społeczną i narodowa o- 
"az zapoznanie uczestników z 
nięknem Wielkopolskiego Par 
ku Narodowego, przez którego 
teren prowadzić będzie więk­
szość spośród 16 tras dla tury 
stów pieszych.

Otwarcie XXX Rajdu Przy­
jaźni nastąpi w sobotę 3 paź­
dziernika o- godz. 10 w Pozna 
niu u stóp Pomnika Bohate­
rów w Parku Braterstwa Bro 
ni i Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej na Cytadeli. Natomiast 
w niedzielę, 4 października 
imprezy kończące rajd rozpo- 
czną się na campingu Kórnik 
— Błonie o godz. 14. W progra 
mie przewidziano występy a.r 
tystyczne miejscowych zespo­
łów, zawody sportowe i gry 
rekreacyjne.

Jeszcze do 22 bm. można 
zgłaszać uczestnictwo w kolei 
nym. jubileuszowym Rajdzie 
Przyjaźni. Żapisy przyjmuje 
Oddział Poznański PTTK, Sta 
ry Rynek 90. (c)

Wrzesień 

22 
Wtorek

Maurycego 
Tomasza

Słońce: 6.37—18.53

WIELKI — g. 17 „Straszny 
dwór” (Spotkariia z operą).

MUZYCZNY — g. 19 „Wiktoria 
i jej huzar”.

POLSKI — g. 19 „Kwartet”.
NOWY — g. 19 „Oskarżony: 

CZERWIEC PIĘĆDZIESIĄT- 
SZESC”.

* * *

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— g. 21 Kabaret „Pod spodem” 
pt. „Spytaj się siostrze”.

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
Magazyn przyrodniczy z filmem 
„Dziki niedźwiedź Gawryłła” (ra­
dziecki b.o.), g. 17.30 „Indeks” 
(poi. 18 1.), g. 19.30 Dyskusyjny 
Klub Filmowy.

APOLLO — g. 15, 17.30 „Gorącz 
ka” (poi. 18 I,), g. 20 „Człowiek z 
żelaza” (poi. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Okno” (poi. 18 1.),

GONG — g. 10, 16, 18, 20 „Dick 
i Jane” (USA 15 1), g .12, 14 „Po 
rwanie Savoi” (poi. 12 1.).

GWIAZDA - ". 9 30, 11.30, 13.30 
„Dubler” (fr. 12 1.), g. 15,30, 17 
I Zestaw filmów krótkometrażo- 
wych (poi. b.o.), g. 18.15, 20 „Skok” 
(poi. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16, 18 „Su- 
pęrpotwór” (jap. b.o.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Zmory” 
(poi. 18 1.).

MALTA — g. 15.30 „Przygoda 
arabska” (ang. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Klincz” (poi. 15 L).

MINIATURKA — g. 14.30, 16 
„Helga” (RFN 15 1.), g. 17.30. 19.30 
„Konwój” (USA 15 1.).

OLIMPIA — g. 16 Bajki, g. 17 
„Terror Mechagodzilli” (jap. b.o.), 
„Grzeszny żywot Franciszka Bu­
ły” (poi. 15 I.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Kelner! płacić” (cześ. 12 L).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19 „Sami swoi” (poi. b.o.).

SŁONCE — (sala duża) g. 15.30, 
17.30 „Skrzydełko czy nóżka” (fr. 
b.o.), g. 19.30 „Hrabina Cosel” (poi 
15 1.), (sala mała) — g. 16, 18 „Trzy 
orzeszki dla Kopciuszka” (czes.- 
NRD b.o.); ILUZJON g. 20 „Król 
Cyganów” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Trędowata” 
(poi. 12 1.), g. 17.30, 19.30 „Bez skru 
pułów” (fr. 15 1.).

WILDA — g. 10, 13, 16 „Człowiek 
z żelaza” (poi. 12 1.), g. 19 — s. 
zamknięty.

FOTOPLASTIKON — g: 13—18 
„Audiencje generalne papieża Ja­
na Pawła II”.

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — od f- • Mo zmroku,

DYŻURY j
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka S‘cja Pogotowia 
Gatunkowego w poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne, zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu tel. 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę). 
Os Piastowskie 16, tel. 191-891, 
ul. Bukowa tel 38-12-61; Ugory 
16, tel 205-431; Kościuszki 103, 
tei 544-44 1 147-399; Luboń, ul 
Wolności 6, tel. 644-44 ' 139-999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia al 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g 7—22 tel. 989 — udzie 
la Informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel 523-51 Obie placówki 
czynne w dni powszednie w g 
15.30- 7.30, dni Świąteczne — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej (g 
18—22: Grunwald - Kasprzaka
16, tel 846 40, Jeżyce — Słowacki' 
go 42 tel 446 74; Stare Miasto - 
Skotarska (Os Kosmonautów) tei 
20-56-91, Wilda - 28 Czerwca 1956 
tel 33 22 11; Nowe Miasto - Kór 
nlcka 24, tel 710 82 Zgłoszenia be? 
pośrednich wizyt w Stacji Pogoto 
wta, tel. 68-00-68. Pediatryczne ze­

społy wyjazdowe dla dzieci: Wilda, 
Stare Miasto., Grunwald, Jeżyce.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53, 28 Czerwca 1956 349, 
Kórnicka 24. Mickiewicza 22, Sło­
wiańska, paw. 104. Starołęcka 1, 
Głogowska 107/109. Os. Przyjaźni, 
paw. 141, Powstańców Wlkp 2 
(całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Polskie ka­
pele; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studio „Gama”; 15.05 Popo­
łudnie dziewcząt 1 chłopców; 15.35 
Co jest grane? — muzyczna nie­
spodzianka; 16 Muzyka 1 Aktual- 
moścl; 16.30 Gwiazdy, opowieści, le 
gendy; 17.10 Radiowe spotkania: 
17.30 Radiokurler; 19.25 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Magazyn 
międzynarodowy „Punkt widze- 
dzenia”', 20.05 Konc. życzeń; 20.30 
Piłkarski Tote’ 20.35 Orkiestry w 
repertuarze popularnym; 21.28 Ty­
dzień muzyczny w kraju; 22.23 
Bydgoszcz na muzycznej antenie, 
23 Wladom., inf. sport, oraz „Po­
lemiki”; 23.30 Aud. public.

WIADOMOŚCI: 1, 2, 8, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 14, 15, 19, 22.

PROGRAM III: 8.05 Jesienny 
standard — Deszczowy dzień; 8.30 
Prosto z kraju; 9 Dni walczącej 
stolicy — Kronika Powstania 
Warszawskiego; 9.15 Barokowy 
koncert; 9.55 „Białe noce” wier­
sze poetów łotewskich; 10 Co kto 
lubi 10 35 Kiermasz płyt wytwórni 
Supraphon; 11 „Inwazja jaszczu­
rów” — pow. w wyd. dźw.; 11.30

Jutr' początek AMP siatkarek

Poznanianki bronią tytułu
Wrzesień jest tradycyjnym 

miesiącem rozgrywania akade 
mickich mistrzostw Polski w 
siatkówce kobiet. W roku u- 
biegłym takowe mistrzostwa 
odbyły się w Poznaniu i duży 
sukces odniosły miejscowe aka 
demiczki zdobywając miano 
najlepszej drużyny akademic­
kiej w Polsce.

Bardzo dobra organizacja 
zeszłorocznego turnieju znala­
zła uznanie w oczach władz 
sportu akademickiego i w tym' 
roku AMP znowu rozegrane 
zostaną w Poznaniu. Na star­
cie stanie 5 zespołów z: Bia­
łegostoku, Katowic, Warsza­
wy, Wrocławia i oczywiście z 
Poznania.

Podopieczne trenera Henry­
ka Skrobańskiego będą w za­
sadzie grały w składzie nie 
zmienionym od minionego se­
zonu. Ubyła jedynie M. Drop, 
która ma duże zaległości tre-

Wioślarze nie zawiedli
Na torze regatowym w Byd­

goszczy odbyły się wioślarskie 
mistrzostwa Polski seniorów 

i seniorek. W zawodach wzięło 
udział 380 zawodniczek i zawo 
dników, a tym również przed 
stawiciele klubów poznańskich 
którzy wywalczyli dwa tytuły 
mistrzowskie. Pierwszy z nich 
przypadł wioślarzowi AZS To 
bełskiemu — zwycięzcy wyści 
gu jedynek. Drugi wywalczyła 
ósemka kobiet z Posnanii.

Na drugim miejscu przypły 
nęła dwójka ze sternikiem mę 
żczyzn Polonii Nowak — To- 
masiak. Trzecie lokaty zajęły: 
dwójka podwójna kobiet z Po 
snanii Abrachamczyk — Urba 
niąk oraz akademicka czwórka 
nodwójna kobiet. (leg)

ningowe. Być może ujrzymy 
na pankiecie kilka młodych 
wychowanek klubu. Turniej 
AMP jest dla siatkarek ostat­
nim sprawdzianem formy 
przed zbliżającymi się roz­
grywkami mistrzowskimi II 
ligi, których inauguracja na­
stąpi 10 października.

Akademickie mistrzostwa 
Polski rozpoczną się w środę 
o godz 16* meczem AZS Bia­
łystok — AZS AWF Warsza­
wa. O godz 17.45 grać będzie 
AZS AWF Poznań z AZS 
AWF Wrocław. W czwartek i 
piątek gry rozpoczynać się 
będą o godz 11 w serii przed 
południowej oraz o godz. 16 
w serii popołudniowej. W so­
botę ostatni dzień turnieju. 
Zmierzą się z sobą AZS AWF 
Poznań z AZS AWF Warsza­
wa (o godz. 10) oraz AZS AWF 
Katowice z AZS AWF Wroć- 
ław (o godz. 11.30). (leg)

ME w siatkówce

Polacy 
w finałowej szóstce
(PAP) Polscy siatkarze za­

kwalifikowali się do finałowej 
szóstki rozgrywek mistrzostw 
Europy, wygrywając w Burgas 
w ostatnim eliminacyjnym me 
czu z Włochami 3:0 (15:12, 
15:8, .15:0).

*

W ostatnim eliminacyjnym 
meczu mistrzostw Europy w 
siatkówce kobiet Polska prze­
grała z NRD 0:3 (11:15, 13:15, 
9:15).

PONIEDZIELNE 001016 
. .......... r mi r 41 4® 4ł’. .......mu mu.
W minioną sobotę piłkarze ręcz 

ni I i II ligi rozpoczęli rozgryw­
ki mistrzowskie. Pierwsze mecze 
nie były pomyślne dla Grunwal­
du, który dwukrotnie przegrał we 
Wrocławiu ze Śląskiem.

Trener Grunwaldu — ALEKSAN 
DER WIECANOWSKl: — Już w 
pierwszych spotkaniach musieliś- 
my zmierzyć się ze Śląskiem, któ­
ry w obecnym sezonie walczyć bę 
dzie zapewne o tytuł mistrzowski 
Nie znaczy to wcale, że we Wro­
cławiu byliśmy bez szans. Dru­
żynie Klempela można było w me 
czu niedzielnym zabrać przynaj­
mniej jeden punkt jeżeli nie dwa. 
Szkoda że tak się nie stało, gdyż 
nasz najbliższy przeciwnik — gdań 
skie Wybrzeże zrobi zapewne 
wszystko, żeby na własnym bois­
ku zdobyć z nami komplet punk­
tów. Jestem przekonany, że za­
wodnicy Grunwaldu z meczu na 
mecz powinni grać coraz lepiej 
i taka wpadka jak we Wrocławiu 
nie powinna nam się już przy­
darzyć. (kar)

Z archiwum polskiego jazzu; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 Prywatne życie du­
cha dziejów — pow.; 14 Szkoły 
instrumentalne francuskiego ba­
roku — klawesyn; 15.05 Wokół no­
wej fali; 15.40 W roli głównej Te- 
resa Haremza; 16 Pamiętnik poto­
czony, wrzesień 1881 r.; 16.15 Mu- 
zykobranie; 16.40 Rep. pt. „Polska, 
to jest dla mnie pieśń, poezja”; 
17.05 Muz poczta UKF; 17.40 
Bielszy odcień bluesa; 13.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 17.25 Czas 
relaksu; 19 „Co z tą świetlicą”; 
19.20 Z pieśnią w sercu — gra Bill 
Evans; 19.35 Solo na fletni Pana 
— gra Georghe Zamfir; 19.4' Dni 
walczącej stolicy — Kronika Po­
wstania Warszawskiego; 19.55 Mu­
zyczne Impresje; 20 Antologia' pio­
senki francuskiej; 20.30 „Kot w 
pepegach” słuch.; 21 Komputero­
wy rock zespołu Tangerize Dream; 
21.30 Śladami jazzowych legend; 
22.05 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Electric Light Orchestra; 23.15 
Konsonanse 1 dysonanse; 23 Białe 
noce — wiersze poetów łotewskich; 
23.05 Między dniem a snem.

WIADOMOŚCI: 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6:45—8 Radioexpress; lo­
kalny serwis Informac.; wladom. 
„Sygnałów dnia” z pr. I; przegląd 
prasy poznańskiej; inf. dla kie­
rowców; tel. dyż. 653-18 do g. 8; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
17 Radioexpress; 17.20 Zastanów­
my się wspólnie cz. I; 17.40 Ste­
reo: Muzyka Instrumentalna; 18.10 
Zastanówmy się wspólnie — cz. II; 
18.35 Bajka dla dzieci.

Piłkarze poznańskiej Olimpii w 
kolejnym meczu o mistrzostwa 
II ligi znów zanotowali sukces w 
spotkaniu wyjazdowym gromiąc 
Stoczniowca 4:0 (2:0),

Trener piłkarzy Olimpii — RO­
MAN KOMASA: — Moi podopiecz 
ni bardzo lubią grać z kontrata­
ku, łatwiej gra im się gdy zmu­
szeni są do obrony własnej bram­
ki. Przed meczerń ze Stoczniow­
cem liczyłem na remis, ale ze zdo­
bycia dwóch punktów, jestem o- 
czywiście bardzo zadowolony. Pił 
karze Stoczniowca zagrali słabiej 
niż zwykle i bez charakteryzują­
cej ten zespół siły uderzeniowej 
co nie umniejsza naszego sukcesu. 
Pracujemy obecnie nad tym aby 
zacząć również wygrywać na 
własnym boisku. Mam nadzieję, 
że już w najbliższym meczu, któ­
ry rozegrany w sobotę zdobę- 
dziemy kolejne punkty, lecz mą- 
simy zagrać bardziej agresywnie, 
szczególnie w ataku, (jz)

f TELEWIZJA ||

PROGRAM I
18.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci — Kino Telewi 

zjl Najmłodszych;
17.30 - Polska Kronika Filmowa;
17.40 — Interstudio;
18.10 — Telewizja Młodych, maga­

zyn „C D N.” - „Do roboty";
13.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Jesienny maraton” — dra 

mat psychologiczny prod. 
ZSRR;

21.50 — Samorząd — jak to robią 
program publicystyczny;

22.35 - Dziennik;
22.50 Telewizja w sprawie mi­

liardów”.

PROGRAM H
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Myśli oświecone: „Aby 

wszyscy mogli żyć życiem 
szczęśliwym”;

20.30 — Wtorek Melomana — „Z 
konkursowych nagrań Aklko 
EM”;

-1 30 - 24 godziny;
21.40 — Wieczór filmowy — w 

programie: Kino Miniatur —• 
.Nowości węgierskiej anima­
cji”, „Tajemnice t sensacje 
małej kinematografu” 1 „Drze 
wo ręką wypieszczone”.


